
Mm. pomârti
.¿,1 «xWMnlti w7" «s

• t„, poniedziałków 
“ni poiwiętoych.

^edpl. kwartalna
* i»iipjsC7'P * 1

pocztach jki'UjOv/ycb
, ul. 1: '»«r. ■■' fou-

4rsie1k',‘ rękopisy
- pitea. I-van, przy.laa.
3i ni» »W»'*.«* ’*’•

POZNANSKI 1 obwlMKoaai*
ilę

p* 1 apr. 1 t«a. o4- wianu,
Pojełiicie cncspl. 

wdaj* <1, P« 1 tT; » fca•OTMd.J.
w Kkipedyerł 

i Wilhelm. Br. I.

<• Kodalcyi V 
H dyejrl wisa, r4

tr&Bkowaaa.

fé 27 Niedziela, 4 lutego 1866. JfS 27
>n -'-■TT

Na miesiąc luty i marzec otwieramy osobny abonament. Prenumerata dla abonentów miejscowych wynosi 1 tal. 15 sgr., dla za- 
t oiejscowych zaś (w granicach państwa pruskiego) 1 tal. 28 sgr. 9 fen. Abonenci zamiejscowi zechcą prenumeratę wprost do ekspedycyi 
a siennika nadesłać, gdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty na dwa miesiące nie przyjmują.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

r
iß
W

i,
fr,
du

POZNAN, 3 lutego.
Znana uchwała najwyższego trybunału w Berlinie, 

cą którćj posłowie Twesten i Frenzel za mowy miane 
zbie. ścigani będą sądownie, tak śród grona sejmujących, 
otćż wcalćj monarchii pruskiej wielkie a bolesne zrobiła wra- 
jie. Wszystkie dzienniki, z wyjątkiem kilku z gruntu re- 

8 yjnych widzą w uchwale tśj nie tylko pogwałcenie konstytu- 
' "ale co więcćj zupełne odjęcie wszelkiego wpływu i znacze- 

reprezentacyi krajowój. Stronnictwo tak zwane „postępow- 
“ posianowiło stanowczy założyć protest przeciw uchwale, 
i protestu tego przyłączyło się także 29 członków lewego cen­
ni wizbie,ijaksięzdaje,przyłączą sięjeszcze posłowie zwszy- 
;ich frakcyi, prócz szczupłego gronka feodalów. Podobna 
nifestacya uczyniona publicznie w obec całój Europy nie bę- 
e bez znaczenia, jakkolwiek w chwili obecnój bodaj prakty- 
iy przyniesie rezultat. — Koło polskie, nielicznie tą rażą re- 

,1 aentowane w izbacn berlińskich, na dniu 1 bm ukonstytuo- 
ło się nareszcie. Po bliższe szczegóły odsyłamy czytelnika
korespondencyi z Berlina.

'MSwieżo co odebrany przez nas list z Wie dni a, którego ogło- 
1 ■ ;nie dla braku miejsca odłożyć musimy do przyszłego numeru 
™ iosi o nader ważnćm ze względu na wewnętrzne stosunki Au-

yi postanowieniu ministra stanu, znoszącćm dyrekcye policyi 
/fl Styryi i w Wyższćj Austryi i oddającóm władzę policyjną 

U ibydwóch tych krajach koronnych pod wyłączny zarząd 
in, które także koszta utrzymywania policyi odtąd ponosić 

,'icłą. Przyznać należy, że to jest wielki postęp na drodze do 
ter lania autonomii pojedynczym dzielnicom cesarstwa rakus- 
itel go i spodziewać się należy, że rząd rozciągnie przywilśj ten 

lany obecnie dwom niemieckim krajom koronnym i naie e nie niemieekie kraje.
W ciele prawodawczćm francuskićm potwierdzono 

i dni wybór p. Chesnelon, następcy pana Larrabure w Or-
160 głosami przeciw 62. Wzrost ten głosów- oświadcza- 

ch się przeciw kandydatowi rządowemu, nie świadczy prze- 
bynajmnićj,jak zaręczają, o wzmaganiu się opozycyi, która 

eciwnie wcale nie jest zorganizowaną i dla tego nie tak nie- 
pieczną rządowi, jakby nią być mogła. Najgłówniejsi jej 
edstawiciele różnią się pomiędzy sobą w zdaniach, i tak 
czas gdy pp. Favre, Picard iHćnon przedstawiają krańcową 
icę, pp. Pelletan, Simon i Thiers skłaniać się już poczynają 
rządowi, przeciw któremu pp. Havin i Guóroult coraz umiar- 

_sk*vaniśj występują. Wobec podobnego rozstroju przestali 
źe członkowie opozycyi zgromadzać się celem wspólnych na- 
up. Marie, jak to przed rozpoczęciem tegorocznćj kaden-
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Drogi Pafnusiu!
Nie powiem ci, jak tam napisał poeta, że „ludzie i b o gi 

eją“, bom nadto dobry katolik, ale przyznać muszę, iż się 
popsuć musiało i u góry i u dołu. U góry stary ów ze- 
pór roku jakoś w strasznym nieładzie; indeksy wskazują 

, zimę, a zimy niema, choć się styczniowi ma pod koniec; 
ń desperują, łyżwy są w rozpaczy, cukiernicy załamują 
, bo na lipiec lodu nie stanie, a meteorologi kręcą ¿łową 

Łe dziewięć i dziesięć stopni plus, o których stuletni 
( jj 'ndarz nic nie wie. Ale, czego meteorologi nie wiedzą, to 

tu w Poznaniu dobrze wiemy, Pafnusiu, kto tćj całój kon- 
„„ i narobił. Otóż właściciel spalonego niedawno temu na-
Üjika przy Wroclawskićj ulicy, który wszystko potrafi, po- 

>1 także na firmamencie znaleść drogę do jednego z subal- 
pn iów, co tam korbą kręci, a ten niewiem pour quels dou - 

lrs, przyrzekł mu dopóty się wstrzymać w obowiązkowym 
tutt a!ei dopóki blanki i baszty nowśj cytadeli poznańskićj, wy- 

vionój bezkarnie prywatnym zachodem, tuż u bram najwyż- 
I zwierzchności rządowej, nie staną pod dachem. Ręczę ci, 

jjjl chwilą, kiedy tam ostatnią taflę łupku założą, pojawią się 
Tawern śniegi i mrozy. — Co się tyczy dołu, anranowicie 

uańskiego padołu, ten także w konfuzyi, ale nader miłćj. 
) padół się bawi ; koncerta, prelekcye, wieczorki, teatra 

* ”«dy idą na wyścigi; nie jednemu już przyszło żałować ser­
ii zuie, jak owemu chłopcu z Meidingera, że prócz swego 

ma jeszcze żołądków braci i siostrzyczek i ze trzech par 
'de rechange, aby zadość uczynić wymagalnośeiom 
a;a i własnćj ochocie. Nogi mianowicie i respektive nóżki 
L jfzywistym entuzyazmie, chcą dogonić, co przez kilka lat 

y edbały. Tańczą wszędzie, w Poznaniu, w miasteczkach 
¿a ’.?ach ’ zar£czan0 roi nawet, że w niektórych dworkach, 
»■ ' aku większćj kompanii, mama i papa, siostra i braciszek, 

--uawszy w sukurs guwernantkę i rezydenta tańczą między 
całemi wieczorami. Wojtuś C cały rozpromieniony wró-

cyi czynili. —ZMeksyku podaje Monitor jak najpomy­
ślniejsze dla cesarza Maksymiliana doniesienia, którym znowu 
dzienniki inne, mianowicie angielskie, wręcz sprzeczne przeciw­
stawiają wiadomości. Stan rzeczy w nowćm cesarstwie n'e 
musi być przecież tak różowym, skoro cesarz Maksymilian 
legią zagraniczną wciąż powiększa i swą stolicę silnie obwaro­
wać zamierza.

Zajście pomiędzy Ojcem św. a posłem rosyjskim w W a- 
ty kani etyle narobiło hałasu w Europie i tak rozmaite wy­
wołało doniesienia, że nareszcie i w Petersburgu uznano za 
stósownewtćj sprawie przemówić. Journal de St. Petersb. 
w numerze wczorajszym, nie wchodząc w szczegóły wypadku, 
co tćm bardzićj świadczy, że wystąpienie Papieża naprzeciw p. 
Meyendorffowi musiało być bardzo silne, zaprzecza po prostu 
wiadomościom, jakoby Austrya i Francya ofiarowały rządowi 
rosyjskiemu pośredniczyć w ułagodzeniu sporu z Stolicą Apo­
stolską, lub jakoby Rosya odwołała się w tćj mierze do Prus 
o pośrednictwo.

Senat włoski przyjął znaczną większością projekt p. 
Scialoja, aby zarząd skarbowości powierzyć bankowi. Z uchwały 
tćj można wnioskować, że i inne projekta ministra skarbu nie 
napotkają zbyt silnćj w parlamencie opozycyi. — Traktat han­
dlowy pomiędzy Włochami a Związkiem celnym niemieckim 
został w łych dniach podpisany przez księstwo Reuss, tak że 
tylko jeszcze dwa mniejsze państewka dotąd nie położyły na 
nim swego podpisu, co przecież jak zaręcza Nor dd. A. Z tg. 
niebawem nastąpi. Rząd włoski zamierza obecnie zawrzeć 
traktat handlowy i dotyczący żeglugi z miastami hanzeaty- 
ckiemi, które, jak wiadomo, do Związku celnego nie należą.

Coraz bardzićj manifestujące się wzburzenie umysłów 
w Irlandyi, spowodowało rząd angielski do wzmocnienia 
sił zbrojnych na wyspie. Z Liwerpoolu wysłano 83 pułk pie­
choty do Curragh w Irlandyi, a 60 pułk strzelców celnych nie­
bawem ma także udać się do Dublina.

W Hiszpanii pomimo stłumienia powstania rząd nie- 
przestaje chwytać się środków prewencyjnych. I tak ogłoszono 
tych dni w Madrycie nowe rozporządzenie ścieśniające prawo 
prasowe i wolność stowarzyszeń. Hiszpania, jakkolwiek roz­
strojona na wewnątrz, zabiera się do silnego wystąpienia prze­
ciw rzeczypospolitćj Chilijskiej i przeciw Peruwii, która dwie 
korwety wysłała na wybrzeża chilijskie, aby nieść pomoc Chi- 
lijczykom, z któremi zawarła traktat odporny i zaczepny.

Z Nowego Jorku donoszą, że na posiedzeniu z dnia 
11 stycznia kongres na wniosek p. Bingham uchwalił wotum 
zaufania, iż prezydent zgodzi się na politykę kongresu w spra­
wach dotyczących reorganizacyi Unii. Wniosek p. Varhćes, 
aby oświadczyć prezydentowi zupełne zadowolnienie z jego

cił z Wągrówca. Wystaw sobie, że dokazał swego; podpisał 
się w poprzek, dostał pieniędzy, dokupił siwka, wymunduro- 
wał Marcinka i zajechał na czas jeszcze, aby z przyzwoitą 
paradą wystąpić na przedbalowćm corso w stolicy pana land- 
rata wągrowieckiego powiatu. Choć tam nieświet.ny w tćj sto­
licy tempie de Terpsichore, ale za to była pewna satys- 
fakcya dusić się i szturchać en familie, car iln’yavait 
quelesamisdenos amisqui sont nos amis. Co się 
stało z ogonem panny Mimi, która mimo swego snu strasznego, 
powiozła z sobą ów instrument na redutę, tego mi mój alter 
ego nie powiedział, sądzę jednak, że jeśli gdzie, to tam bieda­
czek nie mnićj szwankował, jak owe bukiety i kwiaty na su­
kienkach, które zaraz w początku batalii potraciły wszystkie 
swoje pąkówki i łepki. Ale mniejsza, byle cel był osiągnięty, 
byle zadowolnienie było powszechne, co przecież wszyscy je­
dnomyślnie konstatują. I my tutaj, Pafnulku, nie potrzebu­
jemy zazdrościć nikomu, ani Wągrówcowi, ani Rogoźnu, ani 
innym miastom europejskim, bo i nas tarantula dostatecznie 
gryzie, mianowicie od tygodnia, jak gminoruchy z prowincyi 
podwoiły populacyą miejską. Wszystkie hotele obsadzone, co 
dzień niemal staczają się krwawe boje o stancye i łóżka; jedni 
cbcą wnijść, drudzy nie chcą ustąpić, a nieszczęśni gospodarze 
ze wszech stron napastowani, targani, dręczeni cierpią męki 
czyszczowe, osłodzone brzęczącą monetą. To tćż tańczymy, 
was das Riemenzeug hält, jak się wyższy sport zwykł 
teraz wyrażać, a rzemienie nóg naszych muszą być i mocne
i wiśne, bo je prężymy i wyciągamy co noc niemal aż do dnia 
białego, przenosząc tańcujące penaty z Bazaru pod Gwiazdę, 
z pod Gwiazdy do Bazaru. Co powiesz, kiedy i ja nawet od­
ważyłem się kilka razy na woskowaną posadzkę, rozumiesz, 
nie na to żeby sztywnemi już pedałami przebierać, lecz tak so­
bie w całkićm niewinnćj myśli, aby widzieć jak świat wygląda, 
przypatrzyć się młodszemu pokoleniu, pomówić, usłyszeć 
i obserwować. Nie mogąc się praktycznie wysługiwać karna­
wałowi, chcę przynajmnićj mieć teoretyczną satysfakcyą, choć 
się do nićj i niemiła myśl przymięsza, bo nieraz mimowoli, 
gdy patrzę na te młode twarze i wyskakujące pary, na te ru­
mieńce, kwiaty, loki i wąsiki, przypomną mi się dawne dzieje, 
kiedy i ja na polu sławy zbierałem wawrzyny i wybijając ma­
zura z wzniesioną do góry czupryną, dumniejszy od Xerxesa 
na moście pod Abydem, myślałem, że Europa cała, ma na mnie

polityki i zapewnić go, że kongres popierać go będzie, tćm
samćm upadł. W ogóle okazuje się, że stanowisko p. John­
sona w obec kongresu jest nader trudne.

Korespondencye poniżćj zamieszczone zWilna, Kra­
kowa i Lwowa przedstawiają dokładny obraz stosunków 
Litwy i Galicyi.

W słowie wstępnćm od redakcyi, przesłanćm 
z rozpoczęciem Nowego Roki publiczności naszćj, 
zobowiązaliśmy się do traktowania interesów i praw 
pośrednio czy bezpośrednio ją dotyczących, 
o ile nam w dopełnieniu tego zadania dra­
końskie przepisyprawa prasowego wraz z nie- 
mniéj surowém zastósowaniem ich przeszka­
dzać nie będą. Otóż teraz właśnie przypadek, 
którego całą wagę i doniosłość aż nadto pojmujemy, 
którego należyty i gruntowny rozbiór byłby natar­
czywą koniecznością publicystyki, nad którym prze­
cież wszelka bliższa dyskusya z naszego stanowiska 
staje się w obec prawa prasowego rzeczą niewyko­
nalną. Mówimy tutaj o znanej już i rozpowszechnio- 
néj, a tak długo, póki nie zapadła, nwaźanój za mo­
ralne i prawnicze niepodobieństwo, uchwale najwyż­
szego trybunału berlińskiego z dnia 29 stycznia r. b. 
Uchwała pomieniona pociągając do odpowiedzialności 
dwóch członków izby, Twestena i Frenzla za opinie 
wyrzeczone o stanie sprawiedliwości w Prusach i o po­
stępowaniu prezesa regencyi Mauracha w Królewcu, 
orzeka tćm samćm, iż wolność słowa w łonie sejmu 
ustała, konstatuje fakt zależności i podległości re­
prezentantów i prawodawców kraju, a zarazem znosi 
ubezpieczający swobodę głosu poselskiego, wcale nie 
dwuznaczny artykuł 84 ustawy konstytucyjuéj z 31 
stycznia 1850 r., brzmiący jak następuje:

„Członkowie izb nie mogąbyć zagło­
sowanie swe nigdy pociągani do odpo­
wiedzialności, za wyrzeczone zaś opinie 
wyłącznie tylko w obrębie izby na pod­
stawie regulaminu przez sięułożonego.“

zwrócone oczy ; mais où sont les neiges d’antan? Téj 
przykrój obserwacyi odważyłem się udzielić ładnćj jeszcze, bar­
dzo ładnćj mamulce, która córeczkę swoją pierwszy raz pu­
ściła na burzliwy ocean Bazarowćj sali. Quondam tem- 
poribus tańczyło się jakoś z większym afektem i cięższą 
pracą ; teraźniejsza generacya traktuje tę sprawę z pewną 
nonchalance, która się tylko w podrygającćj polce, lub śh- 
zgającćj galopadzie do pewnego entuzyazmu podnosi. Kadryl 
jest teraz zaspanćm chodzeniem ; dla nas zaś weteranów była 
to chwila uroczysta, gdy pierwsze jego takty zagrano. Każdy 
wyprężał nogi, zbierał sTy swoje i przytomność umysłu, bo to 
nie bagatela odbywać solo z piżonami w lewo, z piżonami 
wprawo, de battre un entrechat à six lub à huit, wy- 
kołysać z gracyą kilkanaście pas de zephyri przy każdym 
ruchu mieć na myśli owo nieszczęsne unedeuzeettroize, 
jak komenderował mój tancmistrz nieboszczyk; — c était 
de T art, człowiek musiał pracować fizyćznie i umysłowo, 
podnosił się do sentymentów estetycznych. Co się zaś tyczy 
mazurka, zgadzam się na to, że owo przesadzone wierzga­
nie i kopanie w ogóle teraz ustało; niema w tćm doprawdy 
nic pięknego odbijać sobie korki u butów, psuć tafle w posadzce, 
lub wyrzucając nogami do góry na wszystkie strony rujnować 
pannom sukienki. A skorom już o sukienkę zahaczył, po­
wiem ci, Pafnusiu, że w ogóle można być zadowolnionym ze 
strojów ; ’są stósowne, gustowne i skromne i byle nie co innego, 
to tego rodzaju sukienki papulkom zbyt wiele krwi nie upuszczą. 
Ale nieszczęsne ogoniunie! „Panie tak je kochamy, że się 
z niemi rozstać niemożem 1“ odpowiedziała mi panna Andzia, 
gdy na ostatnim wieczorku spostrzegła wchodząc u drzwi sto­
jącą moją złowrogą postać. Aliści w kwadrans późnićj odnio­
słem tryumf zupełny. Nie tylko Andzia, ale i Józia, Joasia, 
Zosia i kilka inr.ych, po pierwszym zaraz walcu, chroniły się 
jedna za drugą z cberwanemi żaglami do bezpiecznego portu 
garderoby, pour réparer leurs avaries; doszły mnie na­
wet wśród westchnień i żalów odgłosy daremnych wezwań : 
„o gdzież są te najdłuższe, te najostrzejsze, te narzędzia nieu­
błaganych Parków, by klęskę moją ucięły' od razul O gdybym 
była słuchała, tańczyłabym teraz kontredansa z panem Adol- 
feiń, zamiast stać tu między płaszczami w ciasnćj garderobie 1“ 
— Tymczasem przyznać muszę, że w ogóle Parki dość sumien­
nie odbywały powinność swoją w Poznaniu, bo przytoczone



Od chwili zapadłej uchwały najwyższego trybu­
nału wisi nad głową każdego członka sejmu pru­
skiego miecz Damoklesa w postaci prokuratorskiego 
aktu oskarżenia i wyroku karnego. Swoboda iunlicy- 
onowauia sejmu, jako jednego z członków prawoda­
wstwa krajowego sparaliżowana, czynność jego ogra­
niczona w najlepszym razie na jaką bierną opozycyą 
i na protesty milczenia. Dotąd znały tylko dzieje 
Polski dwa sejmy nieme, warszawski z r. 1717 
.i grodzieński z r. 1793, Odtąd uzyska może i w Niem­
czech ów termin techniczny prawo obywatelstwa.— 
Na jakie stanowisko dalćj w skutek tego schodzi 
i tak już dziś smutna i kłopotliwa rola naszej re- 
prezentacyi w łonie sejmu pruskiego, — odpowiedź na 
to zapytanie wraz z ocenieniem wartości, rozciągło­
ści i znaczenia całej uchwały trybunału, zostawiamy 
sądowi każdego z czytelników pisma naszego. My 
o tćm całego zdania naszego, ani też całej prawdy 
wypowiedzieć nie możemy.—

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować sędziego powiatowego Predan w Er- 

furcie radzcą przy sadzie apelacyjnym w Raciborzu.

Korespondencye Dziennika Pozn.
X Wilna, 16 stycznia.

D Na dzisiaj prześlę wam znowu wiadomość o niektórych 
faktach dających poznać stan kościoła katolickiego na Litwie. 
Każde zetknięcie się czynownika z mieszkańcem kraju nasze­
go, jest okolicznością do szerzenia propagandy prawosławia, 
lecz zrobiono ją wyłącznćm zadaniem wszelkiego rodzaju 
szkół.

Gdzie bezpośrednia propaganda niemogłaby skutkować, 
starają się katolicyzm do tego stopnia zmoskwicić, żeby z cza­
sem jak najmnićj było kłopotu co do zlania jego ze schizmą. 
W tym to celu zerwano wreszcie chociaż nie bardzo śmiało 
z zadawnioną maksymą, ażeby żadne innowiercze dzieła na 
język rosyjski przekładane nie były; Siewiernaja Poczta 
doniosła, że ministerstwo spraw wewnętrznych kazało wresz­
cie katechizm katolicki w języku rosyjskim wydrukować. Bę­
dzie to pierwsza książka katolicka w Rosyi po rosyjsku wy­
drukowana. Obawa wszakże, jaką „strupieszały“ katolicyzm 
przejmował „pełne żywotnćj świeżości“ prawosławie, nie 
ustała zupełnie. Odważono się wydrukować katechizm, ale 
w takiej tylko ilości egzemplarzy, „jakiej dla szkół potrzeba.“ 
O drukowaniu po rosyjsku innych książek katolickich ani my­
śleć, a tymczasem polskie zabroniono drukować oraz sprowa­
dzać i sprzedawać.

Władze duchowne szkólne otrzymały od ministra spraw 
wewnętrznych rozkaz, ażeby uczniowie seminaryów katolic­
kich nie używali innego języka jak moskiewski lub łaciński. 
Wcale nie zwrócono uwagi na tę okoliczność, iż nie ma 
w języku rosyjskim żadnych książek dla duchowieństwa ka­
tolickiego, łaciny zaś dopiero w seminaryum uczyć za­
czynają.

Lecz jeźli komu to pewno nie ministerstwu petersbur­
skiemu chodzi o krzewienie się zasad katolicyzmu. Tak ono 
samo jakotćż zarząd miejscowy na Litwie czynią wszystko, by

szkoły uczynić ogniskiem propagandy prawosławia. Po szkół­
kach miejskich nasłani z głębi Rosyi nauczyciele, mają prze­
znaczone osobne sumy dla zwabiania różnemi sposoby dzieci 
do prawosławia. Włościanie w niektórych miejscowościach, 
gdzie to się bardziej praktykowało, zaprzestali posyłać dzieci 
do szkółek, w skutek czego zabierano je gwałtem.

W gimnazyach podobna propaganda szerzy się również, 
a Wileński Wiestnik z tryumfem owoce jej notuje. 
Obrzędowi poświęcenia cerkwi przy gimnazyurn w Piń­
sku dodali, jak powiada tenże dziennik, większćj solenności 
dwaj uczniowie, którzy dnia tego uroczyście prawosławie 
przyjęli.

Na całćj przestrzeni Litwy popi, naczelnicy wojenni, po- 
licya i wszelkie czynownictwo rozpoczęli jak najściślejsze do­
chodzenie, czy ta lub owa wieś nie była kiedyś unicką. Skoro 
znajdą jaki pozór czegoś podobnego zjeżdżają tam natychmiast 
i zmuszają mieszkańców do przyjęcia prawosławia. Wszelkie 
środki uważają się przy tein za godziwe; w kraju, gdzie od 
lat kilku zniesiono chłostę bez wyroku sądowego, rózgi 
uważają się za najskuteczniejszy sposób propagandy reli- 
gijnćj.

Duchowieństwo katolickie doznaj e przytem wszelkiego ro­
dzaju prześladowania za okazanie jakićjkolwiek gorliwości w 
pełnieniu swych obowiązków, sztrofy zawsze główną grają tu 
rolę. Tak np. ks. Gojżewski, dziekan trocki, osadzony został 
w więzieniu a potem zmuszony do zapłacenia 200 rubli sztrofu 
za to, że z ambony zalecał ludowi sakrament bierzmowania 
i radził, by w tym celu udawali się do Kowna, gdzie znajduje 
się biskup sakramentu tego mogący udzielić. Dowolność z jaką 
podobne sztrofy pobierane są przez władze rosyjskie najlepićj 
wykaże następujący przykład. W Inflantach polskich w po­
wiecie reżyckim, niedaleko miasteczka Worklan znaleziono 
ciało zmarłego człowieka. Śledztwo dowiodło, że to prawo­
sławny i że umarł nagle z opilstwa. Chciano go pogrzebać 
w poświęconej ziemi, lecz ponieważ w pobliżu nie było żadnego 
prawosławnego cmentarza, naczelnik wojenny przysłał dzie­
kanowi worklańskiemu, księdzu Apolinowi Butkiewiczowi roz­
kaz na piśmie, aby niezwłocznie pogrześć kazał ciało owego 
pijaka na cmentarzu katolickim. Dziekan sprzeciwiał się zrazu, 
zastawiając się prawem kananicznęm, lecz skoro spostrzegł, 
że. to nie są wcale żarty pana naczelnika, który gotów się 
uciec do jakiego kruku gwałtownego, wypełnił wreszcie roz­
kaz. Wprędce potćm popi sąsiednich parafii udali się do te- 
g oż wojennego naczelnika ze skargą na dziekana Butkiewicza, 
że, grzebiąc prawosławnych na cmentarzu katolickim, stara się 
wpływ na okoliczną ludność prawosławną wywierać. Wyto­
czona sprawa skończyła się na tein, że dziekan zmuszony zo- 
został do zapłacenia 150 rubli za spełnienie wyraźnego roz­
kazu.

Na zakończenie dodam jeszcze parę charakterystycznych 
faktów.

Dnia 20 listopada na Antokólu (przedmieście Wilna) 
w cerkwi przerobionćj z kościoła tryńitarskiego, gdzie się 
znajdował uprsednio cudowny obraz Pana Jezusa Antokol- 
skiego, odbywało się.wspaniałe nabożeństwo z powodu uro­
czystości ś. Michała, " według wyznania prawosławnego. Po­
nieważ był to zarazem dzień imienin Murawjewa, który 
wzmiankowany kościół na cerkiew przerobić kazał, uroczy­
stość więc była podwójną i postanowiono ją świetnie uczcić. 
Spędzono więc do cerkwi czynowników, uczniów i sołdatów 
moc wielką, przygotowano suty obiad itp.

Ale na tern nie koniec, zachciało się popom, by kościoły 
katolickie tej części miasta były pozamykane podczas nabo­
żeństwa w cerkwi. Użyto w tym celu szczególniejszego spo- 

1 sobu. Pono dnia tego otrzymali wszyscy księża wezwanie od

komisarzów policyi, kwartalnymi zwanych, aby się u 
biórach niezwłocznie stawili. Zdziwieni księża pospiesz 
wezwanie, a w ich liczbie prałaci ks. Ważyński, znaki ® z 
kaznodzieja, i Herburt, historyk kapituły wileńskićj. zC

Przetrzymawszy ich wszystkich do południa, spytano 
szcie, ile każdy liczy sobie lat i czćm się trudni. Zapisań* l' q’olodzi!
odpowiedzi jakoby rzecz nader ważną i nową, jaklg „ 
wszystkie tego rodzaju wiadomości najskrupulatniej *-^j(
gach meldunkowych są notowane. ś

Nabożeństwo Opieki NPMaryi (w litopadzie) obchd ratur
dawnićj w kaplicy Ostrobramskićj z wielką uroczystością jelll 
całą oktawę; podczas nieszporów i litanii wieczornych i ,, 0 
nowano kaplicę. Zęby tćj iluminacyi i zbiegowiska ludu 
dopuścić, kazano w tym roku nieszpory z godziny kanon 
przenieść na g idzinę trzecią po południu, gdy Modniejsi 
cują a bogatsi obiad jedzą. , te

Przy szpitalu Sawicz w Wilnie zbudowanym wieki 
szłego kosztem osób prywatnych, które tę instytucyą 
stateczne fundusze uposażyły, znajduje się kaplica katol ein « 
w której dla chorych i dla Sióstr Miłosierdzia odprawiat 
dziennie mszą czytaną. Teraz kapelanowi zabroniono o 
wiać tam msze w inne dnie jak świąteczne. 1 odobneg, p; 
dzaju rozkazy bywają zwykle ustne, ażeby w razie poti„j0i 
łatwo się ich zaprzeć było można. t j 0(

Wileński Wiestnik ogłasza, że w Wilnie ma (jeg0 
wzniesiony nowy pomnik poświęcony „wyłącznie osoboi 0 d 
wilnym, które zginęły .podczas powstania z ręki buntownil .¡je 
oczywista, że o szpiegów chodzi tu właściwie. j ’ g

Kraków, 1 lutego,
CO Od kilku dni obiegają tu pogłoski o gromadzeni 

wojska rosyjskiego nad granicą Galicyi i zamierzoueiiii ,'"je 
czeniu w punkcie centralnym wzdłuż tćjże granicy cztet p0 t 
stotysiącznego obozu. Tajemnica, w jakiej Rosya umie 
mać wszelkie swoje ruchy wojskowe, nabiera tą rażą j,; yj 
jakiego prawdopodobieństwa, gdyż pewną jest rzeczą, 
łoga krakowska zwiększoną ma być wkrótce pięt ająC 
tysiącami wojska i ośmdziesięciu działami, co jednak be ¿i 
znój przyczyny w chwili, kiedy rządowi tak idzie o oszczęi ,cenj 
staćby się nie mogło. Kwatery oficerskie rozpisane s \y 
wmieście. Co właściwie powoduje te demonstracye ti ,cz01 
odgadnąć, nie będąc wtajemniczonym w sekreta dyplou nyCj 
lecz zdaje się, że teraźniejszy stan Galicyi wobec obraduj lion 
sejmu i reform przez rząd zapowiedzianych, jest solą ł gj 
Rosyi i wszystko gotowaby uczynić, aby rozwojowi owyi,yp 
drodze legalnój krzewiących się swobód autonomicznych s 
szkodzić i o ile można, tamę nawet położyć. Ztąd maSffl arty 
tów rosyjskich pojawia się równie tu, jak w kraju, a nie n yy 
że i we Lwowie, a to pod różnemi postaciami i przebrani, p, 
z pod których nie trudno poznać rysy znanych w r 1863 lg0> 
rów, których spotykano w Michałowicach. Ruble, choć z}r 
cnie zdeprecyowane, mogą kupić garstkę hultajów, a najn)p, 
szy zamęt, niechby jeden strzał, mógłby daćpochop opiekli atj 
i tak wszędzie porządku strzegącej Rosyi do wkroczenia j w 
to już było w r. 1846. Prawda, że wtedy Kraków był wol,w ( 
miastem, zostającem pod kontrolą trzech dworów; lecUkłs 
trudno znaleść pozory osłaniające czyn nawet najgwałtoi 
szy, mianowicie, gdy podciągnąć go można pod system gas 
pożaru, aby się własny dach nie zajął. $

Żyjemy w epoce petycyi; zaledwo jedna od części u e w 
kańców Krakowa wręczoną została sejmowi z prośbą isieb 
dział kraju; już znów od dni paru krąży po mieście do p g0, 
sów inna, lecz tą rażą szlachetniejszy mająca cel, bo ge 
stępująca w obronie języka polskiego. Na cóż się przyj sej 
wszelkie zapewnienia narodowości idące z góry, kiedy po iten

przypadki należą do wyjątków, a normalny stan spódnic trzyma 
się zasad przyzwoitój krótkości. Tą krótkością, jak się zdaje, 
zaraziły się także staniki, bo niektóre z nich są tak krótkie 
czyli raczćj tak wązkie (bo krótkie to podobno w języku 
krawieckim co innego znaczy), jak sobie najśmielsza nawet wyo­
braźnia zaledwo wystawić zdoła; il n’en reste qu’une idée, 
mówi panna Mimi. — Cóż więc jestau dessus de cette 
idée? — Nie trzeba się tak wiele pytać, Pafnusiu, przecież ci 
nie na wszystko będę odpowiadał; zresztą niewiem jakby to 
wyrazić, tylko ci powiem, iż rzeźbiarze, malarze i amatorowie 
sztuk plastycznych są w zachwyceniu, podczas gdy plusieurs 
vieilles mamans widocznie krzywiły nosa i utrzymywały, 
że wcale tak bardzo gorąco nie jest na sali, jak się zdaje wy­
dawać niektórym damom. Co do mnie, Pafnulku, ja się zbyt 
specyalnie téra niezajmowałem, niemyślę więc a p p r o f o n d i r 
la question, ale będąc już raz w dziedzinie krawieckiego 
cechu, powiem ci moje zdanie osurdutach. Otóż fraki są 
strojem szpetnym, nierozumnym, nielogicznym, -- przyznaję
i należę do owych najbardziéj stękających, ilekroć frak przy­
wdziewać trzeba; mimo to jednak wszędzie, gdzie mnie proszą,
bądź na o b i a d, bądź na w i e c z ó r, a niepowiedzą wyraźnie, 
że przyjść w surducie można, lub że nie będzie tych „które 
są ozdobą życia etc.“ wciągam frak na rękawy, klnąc An­
glików za ich wynalazek. A cóż dopiero na tańcuj ący wie­
czorek, Pafnusiu, lub na bal, wystąpić w tużurku, lub 
w czamarce, która koniec końcem jest tylko nieśmiałym lub 
zamaskowanym tużurkiem, do tego byś mnie nie doprowa­
dził wszelką twojej, elokwencyą. „To przesąd i arystokracya, 
zapisałeś się do białych!“ — Być może, nazwij jak chcesz, ale 
wedle mego przekonania, jak żaden społeczny organizm bez 
form odbyć się nie może, tak i w śtósunkach towarzyskich 
zwyczajnego życia, formy są koniecznością, jeśli nie 
chcemy popaść w barbarzyństwo lub uledz swywoli pojedyń- 
czych osób. Jedną z takich form jest zastósowanie 
ubiór u do pewnych okoliczności. Wszakże mamy pretensyą 
do cywilizacyi, - otóż w całym ucywilizowanym świecie przy­
jętym obechie jest zwyczajem i ustaloną formą przywdziewać 
naurzędowe lub uroczyste odwiedziny, schadzki i zebra­
nia, gdzie chodzi o okazanie pewnego uszanowania lub 
względu dla rzeczy lub osób, ubiór inny od zwyczajnego 
j codziennego. Płci pięknćj nastręczają tego rodzaju okoli-

czności pożądaną sposobność do ćwiczenia dowcipu swego 
i twórczćj wyobraźni w wynajdywaniu tysiącznych zmian i od- 
cieniów stroju, które zwyczaj i moda uświęcają; my genus 
masculinum niepotrzebujemy sobie każdorazowo psuć 
głowy; zadanie nasze łatwiejsze, albowiem od Archangielska 
do Gibraltaru i u autipodów naszych od zatoki Melwilla aż do 
Patagonii niemal, mężczyzna w urzędowych lub uroczystych 
okolicznościach bierze mundur, jeśli ma jakąś mundurową 
kwalifikacyą, niemając jćj, bierze frak czarny et tout et dit. 
A jeśli chodzi o demokracyą, gdyby przypadkiem ktoś my- 
ślał, że ona ma w p oła ch swoje siedlisko, toć przecie wia­
domo, że właśnie frak jest obecnie najdemokratyczniej - 
s z y m ubiorem, bo go noszą i nosić mogą wszyscy, od kró­
lów do lokai, bo przyzwoicie wyfrakov. anego szewczyka nikt 
nie rozróżni od wyfrakowanego księcia, bo najdemokraty- 
czniejszy naród na świecie, północni Amerykanie, od prezy­
denta w"białym domu do murzyna czyszczącego buty z fra­
kiem niemal się zrośli. — Ale narodowość! zawołasz może 
Pafnusiu. Otóż pozwolę sobie zwrócić twoją uwagę na to, że 
czamarka alias wołoszka niekoniecznie jest polskim 
narodowym strojem, pochodzi ona z Węgier, czy tam z Rumu­
nii, a za moich lat młodych była w całój Germanii ulubionym 
strojem studiozów po uniwersytetach niemieckich. Dalój zaś, 
przypuściwszy, że jest narodowo-polskim, przyznasz, jeśli ci 
antiquitates polskie są znane, że uważano czamarki i wo- 
łoszkiza ubiór codzienny, domowy, gospodarski, przy 
uroczystych zaś okazyach przywdziewano kontusz, żupan cum 
pertinentiis. Chceszli więc być rzeczywiście narodowym, 
to rób jak robili przodkowie, wtedy rzecz (będzie miała pod­
stawę i racyą. Wreszcie, Pafnulku, frak frakowi podóbien jak 
jaje jaju, gdy tymczasem czamarka zostania każdemu widzi- 
misiu i każdćj interpretacyi obszerne pole. Pan - Stanisław 
przyjdzie w krótkiej, pan Ignacy każę sobie zrobić długą po za 
kolana, bo mu się taka poważniejszą i wygodniejszą być zdaje; 
pan Franciszek weźmie elegancką, a pan Antoni powie sobie: 
„głupstwo, czamarka ,to czamarka, zgrabna czy nie zgrabna, 
byle miała trochę sznurków, pętlic lub haftek“, ij rzyjdzie wta- 
kićj od pola. Któż tu powie i zdefiniuje, jaka to czamarka jest 
tą uroczystą, balową, normalną? A cóż byś powiedział 
gdyby pionie nasze i panny, idąc za przykładem i trzymając 
się zasad wygody, przychodziły na bal wspencerkac!: lub zfar-

uszkami? Mnie się zdaje, że każda rzecz w swoim I yta<
___,_____1 X.. Ttr zl r.Tmi + z-i TiA zł AnA ATlTfimn Itł 1,
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wswojćnr miejscu; — kiedy w domu, to po domowemu, , 
a bal, to po balowemu; zachowajmy wszystkie przyjęte foisól 
o w a r z y s k i e, bo szanując innych, z którymi jesteśmy wa 
nćm towarzystwie, szanujemy siebie samych. Ale doi ach 
im, Pafnulku, już i tak pewien jestem, że jeśli nie pat« noc 
e z u i t ę, to mnie przynajmnićj patent na k r a w c a nie l pon 
Iniejsza o to, już i takjściągnąłem na moją biedną głowę ¡im 
valanchedecolères, choć doprawdy ani złych, ani ów 
liwych intencyi nie miewani. A najpierw bardzo. się chu 
rano, że do nie swoich mieszając się rzeczy, wspomni ęcf 
owym nowym wybuchu dramatyczno-niemieckich zap lob 

eśli zgrzeszyłem, przepraszam pokornie, ale, Pafnulku, ii 
naj, la main sur la conscience, skoro cała Europa i ws; 
aówiła, czyż mógłem nie mówić, pisząc zwłaszcza de ol ło 
¡us rebus, a mówiąc, czy mógłem pochwalić, pogDz 
przyklepać? r- Koniec końcem, nie wódźcie mnijuni 
iokuszenie! Ale to już schowamy obustronnie ad #an 
eraz zaś powiem dalćj, iż nader przykrćm dla mnie byk U 
Zeczone przez kogoś mniemanie, jakobym ubliżył w< og 
nim czy przedostatnim moim liście pamięci j edi iąg 
najzacniejszych naszych obywateli. Mann 

¡’est point sérieux! Najpierw o chęci ubliżenia liiel ć. 
yć mowy, nie należę do ludzi którzyby ch cieli ubliża1 
mkolwiek, tćm mniej byłbym chciał ubliżyć mężowi Se 
¿ysokozasłużonemu w rzeczach publicznych, że I ial 
at kilkanaście był poniekąd centrum żyjącćm wspólnyt'«w 
zych narodowych zamysłów, usiłowań i robót, był sp»ak 
ednoczącą piękuemi węzłami czystego patryotyzmu, tkli'G 
erca, szczerych i przyjacielskich uczuć, na korzyść spJPo. 
rszystkie różnorodne pierwiastki naszego społeczeństwa'12 ’ 
;o nie zastąpił, gdy nas opuścił i do dziś dnia miejsce,; A 
niędzy nami zajmował, stoi opróżnione. Niechże mi lln 
vią, jakobym takiemu człowiekowi był chciał ubliż)'1 
:asłużyłem na taki zarzut. W przytoczeniu zaś PrZ: ?^ 
ri a czyjegoś, nie ma dla niego żadnej zgoła ujmy, z' 
irazy; tysiące przysłów i sposobów mówienia ludzi P°’ U 
hnie znanych, znakomitych lub sławnych obiega w P 2 
piśmie u nas, jako i w innych krajach, a ci, którzy je P° 
z aj ą, czyż mają na myśli ubliżyć owym ludzi0® e 

ekceważą ich pamięć? Owszćm; nikomu nie przyjdzie dos 1

ht,ll
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'?i .caua władzy na własną rękę, starają się narodowość tę 
szf.; korzeniu. X Od lat wielu istnieje przy tutejszjm kla- 

św. Jana szkoła żeńska, złożona z 5 letniego kursu
Tt szkoły pedagńgicznój. Z tąd od czasów niepamiętnych 

no |zijy guwernantki, któro-już nie jedno wychowały poko­
st ° To było zapewne powodem, że rząd szkołę tę w szcze­
ki ( sZą wziął i opiekę i -usiłuje jej nadać odpowiedniejszy 
w celom kierunek. A cóż może bardzićj celom tym odpo- 
j jak zaprowadzić ńiemiczyżuę a wykluczyć hiśtoryą 

10 ^tu’rę polską, które tylko egzaltują kobiety i robią je za- 
ią jeuu'patr.yotkaini. Owoż od chwili, gdy rząd poddał ową 

je pod bezpośredni nadzór inspektoratu szkolnego, wy- 
-du została z programu historya powszechna, historya 
ani polska, które to jednak przedmioty wykładano do 
ijsi jjeh czasów jako nie obowięzujące- Od paru tygodni 

|V tc wykłady,, zapewne nie z inicyatywy zakonnic znanych 
B'il ćności i miłości kraju, lecz z nakazu prawdopodobnie 
ł ' ;h władz, dla których język nasz jest straszącym upiorem
lto em potępienia
■an ¡>r<zyrzekłem wam donieść o teatrze amatorskim, który 
>wodu napływu zgłaszających się o bilety powtórzony zo- 

pierwsze przedstawienie było w piątek, drugie w nie-
-oti « i oba razy teatr byłpełny. Grano trzy jednoaktowe sztuki : 

tiodpowiedź J. S- Jasińskiego, Przed śniadaniem 
na jego Aleksandra Fredry, syna sławnego komedyopisarza, 
0111; o d a Wąsów L. Dmuszewskiego. Pierwsza z tydh ko- 
nit yj jest to lichota nie godna sceny, a tém bardziéj amator- 
11 S zk o d a W ą s ó w zbyt jest znaną, aby o nićj mówić 

zeba; lecz obrazek w guście francńzkich proverbes:
*• ed Śniadaniem, pełen werwy i ruclm, jest prawdziwą 
eni a. którejby się nie powstydził Feuillet lub SarĄou. Ex un- 
iii ,’jeo u ém! Z tćj drobnostki wiemy już czego się spodzie- 
ter po autorze. W sztukach tych występowały w rolach ko­
le ych, panny : Celina Wodzicka, Anna Mycielska, Kicka 
zą ni Mikocka, w męzkich hr. Wicenty Bobrowski, August Go- 

1 ki, kr. Witold Potocki i młody książę Sułkowski uczę- 
ięt ający tu do uniwersytetu. W ogóle grano dobrze. P. Bo- 
b« wski i panna Mycielska grali jak aktorowie, którzy wzrośli 
$ ¡cenie i nie jedna scena mogłaby ich pozazdrościć.

* W mieście coraz szybszy poczyna się ruch karnawałowy, 
d-czor goni za wieczorftn, i to nietylko w domach arystokra- 

011 nycb, lecz i u adwokatów, kupców i urzędników. Jak to 
UJ! iionizuje z nędzą teraźniejszej pory możemy sobie wyobra- 
P Szczęściem, że przynajmniéj zabawy te nie przybierają 
vyi îy publicznéj, prócz jednego balu mieszczańskiego w sali 
di 1 »¡u saskiego' na który atoli także nie każdemu wstęp był 
ia irty.

w W poniedziałek odbyło się żałobne nabożeństwo w ka- 
'ani f Potockich na zamku w rocznicę zgonu hr. Artura Poto- 
3«go. Po nabożeństwie rozdzieliło arcybractwo miłosierdzia 
oć złr. pomiędzy ubogich z funduszu na ten cel jirzeznaczo- 
ijmo przez umiejącą czcić pamięć swego małżonka wdowę, 

a tym szlachetnym datkiem większą wyprawiła dla ludz-
»» ii ucztę, niżby to stać się mogło przez bale, które z jćj sa- 
w’Oiwod lat trzech stale są wykluczone. Lecz jakże dobre 
Okłady, rzadko znajdują naśladownictwo!

y~r-
;as Lwów, 28 styeżnia.

* Odezwa zapraszająca mnie do współpracownictwa w pi-
iDi e waszém zastała mnie we Lwowie. Naturalnie że sama 
'D siebie nasunęła mi się myśl zrobienia wam sprawozdania 
' P1 go, co się tutaj dzieje.
bi Sejm galicyjski 1866 r. ze słusznością może porównują 

sejmu czteroletniego. Z równym ogromem pracy jak 
iten ma on do czynienia, równie wysokie dostał posłanni­

i ' ytaezać 1 e s dicts ou les bous mots nieznanych 
lUi t, ludzi tuzinkowych i ogółowi obojętnych, gdy tymczasem 
' ‘,} >sób mówienia, wyrażenie lub przysłowie, którego często 
hj Trał, bądź żartem, bądź w affekcie, człowiek w obszernych 
doi ach od każdego szanowany i kochany, przytoczone choć 
ato tiochodem, wzbudzają sympatyczne, miłe, i pożądane 
iei lomnienie we wszystkich, co go bliżćj znali i tak prędko 
w? im zapomnieć nie myślą. A teraz jeszcze ta krytyka ama- 
an ów i przedstawienia ich. na którą się odważyłeś panie Woj- 
¡Ç, chu, niepomny tćj zasady, że amatorów, grających z po- 
moiocenia, nie krytykuje się publicznie! Prawda, i to 
<ap lobno nie mało krwi napsuło ; ale darmo, niech się krew psuje, 
mil i i gdzie ma ochotę, ja temu nie winien. Najpierw zasady 
pa wspominania publicznie o tém, co się publicznie odby- 

o ło nie rozumiem, jak bym nie rozumiał, gdyby się kto
)gl)z ienniku rozwodził o przedstawieniu odegranćm przez 
ni unastoletnie panienki, między trzema parawanemi dans la 
Hambre à coucher de papa et maman. Dalćj kry­
ty) u nie pisałem i przeciw temu wyraźnie protestować muszę,
’ ograniczyłem sie tylko r.a pobieżnćj wzmiance, a wreszcie 

id,1 lgnąłem, umyślnie dla tego, na palce moje najpiękniejsze 
aiancowane rękawiczki, aby już nikogo nie pomu- 

ńe ć.
liża Pak dalece się przeto nie poczuwam do owćj zbrodni de 

Se maj esté, o którą mnie oskarżono, że nawet w’ zatwar- 
e i ialości serca gotów jestem ją ponowić i grzesznemi . usty
!iy( leważyć dwie drugie reprezentacye amatorskie. Nim się je- 
pii ak na ten faciuus odważę, muszę ci przypomnieć, Pafnu- 
tklibladâme visitante X. Y. Z., z którą cię już dawnićj 
sfj Poznałem. Spotkałem ją w sobotę na balu kółkowym.-- 

wa.. 'ż widzę, zawołam, czy mam wierzyć oczom moim, pani tu- 
3’. j.w?ród marności tego świata, z fontaziem na głowie, w kry­
nic linie i z ogonem,.... cóż się dzieje ? — „Nie dziw się pan, 
!)1 .Die z grzesznej pożądliwości, leczzradościchrześciań- 
z? ; tak jestem ucieszona, żebym-całą ludzkość uściskała, 

yoy tu takiego tłoku nie było.“ — A cóż znów pani sprawia 
po’ są jubilacyą? — Wszystko się udało, i teatr i koncert; — 
v 5 ozie się zabawili a my mamy pieniądze, oni teoryą a my pra- 
po’ ïkç w przeszło tysiąc stu talarkach. Będzie znów można 
o“ *ez cały rok karmić łaknących, poić pragnących, opatrzyć 
lorach, przyodziać obdartych, en un mo t wypełniać wszyst-

ctwo organizacyjne, równe nareszcie z tamtym budzi nadzieje 
u jednych, obawy u drugich. Już same wnioski przedstawione 
przez rząd do dyskusyi sejmowi bardzo rozlicznych tyczyły się 
przedmiotów. Do tego przyszło kilkadziesiąt wniosków po- 
stawionyeh przez samych posłów Nareszcie kilkaset petycyi 
wychodzących częścią od pojedyńczych indywiduów, częścią 
od gmin Pkorporacyi zająć musiało uwagę sejmu. Wobec 
tego nawału zajęć posłowie musząc oprócz zwyczajnych zatru­
dnień pracować w komisyach, to znowu dyskutować ważniejsze 
kwestye nu prywatnych zebraniach, upadają prawie pod nad­
miarem pracy. Dla tego tćż dwa dopiero prawa, z których 
jedno najwyższą sankcyą uwieńczone, przedstawiają się dotąd 
jako jedyny jiraktyczny owoc posiedzeń sejmowych. Aby po­
łożenie rzeczy zrozumieć, aby pojąć i ocenić stanowisko tera­
źniejszego sejmu w obec kraju i w obec rządu, głębićj Cośkol­
wiek zasięgnąć trzeba w hiśtoryą ostatnich lat kilkunastu.

Nagły przewrót stosunków społecznych jaki nastąpił 
w skutek rewolucji 1846 r. zastał Galicyą zupełnie nieprzy* 
gotowaną. Dawny stosunek panów do włościan, jakikolwiek 
był on zresztą, dawał jednak obraz pewnćj organizacyi spółe- 
cznćj na moralnych podstawach opartćj. Nagle, gdy jednym 
prawie zamachem juóra stworzono kilkakroć stotysięcy wła­
ścicieli ziemskich, trzeba było dawnych panów i poddanych po­
łączyć węzłem, któryby pomału przekształcał organizm do­
tychczasowy w inny na nowych oparty warunkach. Zamiast 
tego rząd ograniczył się na podzieleniu kraju na nowe admini­
stracyjne okręgi, zostawił gromady wiejskie i większych 
właścicieli luźnie obok siebie i rzucił wszystkich na pastwę po­
wiatom, dziwnemu ustrojowi, który połączył w jednym organie 
władzę administracyjną i sądową Ciągłe waśnie o posiada­
nie gruntów, w nieskończoność przewlekane załatwienie spraw 
serwitutowych o łąki i pastwiska, umiały kłócić pomiędzy sobą 
klasy społeczne i utrzymać większą posiadłość w ciągłym roz­
bracie z mniejszą. Tak więc stan Galicyi nazwać można było 
od r. 1848 prowizorycznym, a najważniejsze kwestye społe­
czne dotąd niezałatwione, po dziś dzień rozwiązania wyglądają. 
Rozwiązanie ich przypadłą naturalnie w udziale sejmowi kra­
jowemu, który po raz pierwszy na dłuższy czas się zgromadził, 
sesya bowiem 1861 r. miała na celu tylko wysianie członków 
do wiedeńskićj rady państwa, sesya zaś 1863 r. wskutek wy­
padków w Królestwie Polskićm zaszłych, także żadnych nie 
przyniosła owoców. Dzisiaj położenie się zmieniło, teraz bo­
wiem równie rząd jak i kraj oczekuje od sejmu załatwienia 
spraw, które na pomyślność kraju i całą jego przyszłość naj­
ważniejszy wpływ wywierać będą. W pierwszym szeregu stoi 
tutaj zaraz kwestya gminna, fła nieszczęście w łonie sejmu 
zupełnie sprzeczne są sposoby .pojmowania gminy. Do dzi­
siejszego dnia opinia żądająca gminy jaka być powii na. jeżeli 
znaczeniu tego słowa ma odpowiedzieć, gminy mającej połą­
czyć większych właścicieli z mniejszymi w jednę organiczną 
całość, jednćin słowem gminy mającej pierwej czy późnićj po 
przejściu chwilowych może starć zapewnić panowanie intelli- 
gencyi nad masami i postawić w ten sposób podwaliny samo­
rządu, opinia ta, powiadam, nie odniosła dotąd w łonie komisy i 
gminnćj stanowczego zwycięstwa. Z kwestyą gminną w naj­
bliższym stoi zwiąsku kwestya administracyjnego podziału 
kraju i urządzenia rad powiatowych złożonych z miejscowych 
obywateli. Dalćj idzie odebranie w zarząd wydziału krajo­
wego funduszów’ krajowych, szkolnych, kościelnych i indemni- 
zacyjnych. Potćm kwestya równouprawnienia żydów, ele­
mentu silnego i bogatego, a stanowiącego ni rnnićj ni więcćj 
jak 10 część ludności całćj. A cóż dopiero mówić o położe­
niu finansowóm kraju. Galicya będąca niezawodnie jedną 
z najbogatszych w dary przyrodzone i najzyżniejszych prowin- 
ęyi cesarstwa znajduje się w skutek kilkoletuich niepowodzeń

kie osiem uczynków miło sierny ch. Nie zdołam tćż dość 
wymownie wypowiedzieć wdzięczności naszej dla wszystkich 
tych pań, panien i panów’, którzy z tak uprzedzającą gotowo­
ścią i z tak chętnćm i uprzejmem poświęceniem czasu, trudów’ 
i kosztu przyszli nam w pomoc.“ — Słusznie mówiła pani X. 
Y. Z; byłem na przedstawieniu i na koncercie, mogę ci więc za­
ręczyć, że wychodząc z jednego i drugiego miałem nietylko 
zadowolnienie z wypełnienia chrześciańskiego obowiąsku, lecz 
i nie. mniejszćj doznałem przyjemności pod względem moich 
uczuć estetycznych. Sztuka była szczęśliwie wybrana i zupeł­
nie stósowna do wymagalności amatorskiego przedstawienia, 
które powinno unikać zbyt silnych objawów namiętności dra­
żliwych i zbyt śmiałćj krzykaniny i szastaniny, wszystkiego co 
wychodzi po za granice ścisłej przyzwoitości; tlóinaczenie jćj 
dobre, bo ten, co ją tłómaczył umie pewno lepićj po polsku 
od nas obydwóch. Grano wybornie; aktorowie wszy­
scy, umieli swoje role, zrozumieli je i oddali miejscami po mi­
strzowsku, jak gdyby się za kulisami wychowali, niewyłączając 
żandarma, który był pełen urzędowćj powagi. Obiedwie 
panie z taką przytomnością i wdziękiem, tak łatwo, natural­
nie i prawdziwie znalazły się w tćm niezwykłem dla siebie po­
łożeniu, Henryk, prefekt, a osobliwie Grignon, którego bogo­
wie stworzyli na aktora, mieli tak szczęśliwie chwile, że ani 
trochę nie żałowałem owych intryg i podstępów, bojów i gwał­
tów, których poprzednio chwycić się było trzeba aby dostać 
b i 1 e t n a p i er w s z ą 1 o ż ę. Bo tćż wystaw sobie, coby świat 
był powiedział, gdyby mnie był ujrzał w krzesłach, lub co gor­
sza na drugićj loży. Ceserait une dechćance, la fin 
d e s f i u s. jak mi z oburzeniem mówiła pani Klementyna, 
gdym ją częstował biletami na balkon. — Nie mniejszą przyje­
mność byłby ci koncert sprawił, gdybyś tu z nami karnawało­
wał w Poznaniu. Sala bazarowa zapchana, toalety wykwitne, świa­
tło rzęsiste, pełno pięknych twarzyczek i muzyka wyborna; 
siódme niebo Mahometa, gdzie tćż pewno i upał nie większy. 
Od uwertury na osiem rąk zacząwszy, wszystkie sztuczki były 
dobrane. Obadwa śpiewy z Afrykau ki i Halki wykonane 
były tak miłym, czystym i dźwięcznym głosem, że nas tylko 
uszanowanie wstrzymało od krzyków: da cap o! a gdyśmy 
słuchali z natężeniem owćj nawałnicy najstuczniejszych tru­
dności, które Liszt nazwał, zdaje mi się, Wypisem z Don 
Juana, nie wiedzieliśmy co bardzićj podziwiać, czy siłę i nie-

w przededniu bankructwa. Podole galicyjskie ów kraj mlekiem 
i miodem płynący, owa Kanada polska, gdzie kilkoletnie stogi 
zboża pola zawsze zalegały, gdzie krocie korcy zapełniały spi­
chlerze nadaremno oczekując kupca, Podole dzisiaj nie po­
siada dosyć zboża, aby wystarczyć na zasiewy wiosenne i po­
grążoną już dzisiaj w głodzie i nędzy ludność wyżywić. Więc 
znowu sejm nakarmić musi głodnych i radzić, aby podobne nie­
szczęścia się nie powtarzały. Trudna to zaiste sprawa zapewnić 
pomyślność krajowi, którego większa część mieszkańców pra­
cować się leni, a jednak jćj spróbować trzeba. Może głód 
i niedostatek nauczą pracy leniwych. Równe rozłożenie po­
datków i innych ciężarów, zreformowanie Towarzystwa kredy­
towego uczynią zaś juacę skuteczniejszą i użyteczniejszą.

Rozwiązanie wszystkich wyliczonych tutaj kwestyi, których 
załatwienia kraj się domaga, stanowi dopiero mniejszą połowę 
trudności z jakiem! sejm ma do walczenia. Trudniejszą od 
nich wszystkich jest kwestya wewnętrzna samego sejmu, kwe­
stya gdzie chodzi o egzystencyą Galicyi jako niepodzielnego 
kraju koronnego, jednćin słowem kwestya ruska. Stronnictwo 
ruskie chociaż stanowi w sejmie lwowskim mniejszość, ale silne 
jednością i karnością, mające jasno przed sobą wytknięte cele, 
paktyzujące z przeciwnikiem tylko dla tego aby go zdradzić, 
stronnictwo to powiadam jest pewno bardzo niebezpieczne. Kilka 
już razy nastąpiło starcie z przyczyny kwesty i językowćj, 
ale burza dotąd szczęśliwie zażegnaną została i skończyło się 
na szermierce słów. Rusini żądają aby ich język uchodził na 
sejmie za równie urzędowy jak polski, żądają aby wszystkie 
wnioski, protokóły i publikacye w dwóch pisane i drukowane 
były językach. Gdy się im przedstawia, że takowe postępowanie 
w nieskończonośćby przewlekało obradowania sejmu i niesłycha­
nie utrudniało czynności jego, wtedy oni odpowiadają, że jeżeli 
ma istnieć jeden język, to niech nim będzie język niemiecki. 
Kwestya językowa dotąd rozstrzygniętą nie została, ale sprawa
ruska wychodziła na wierzch przy każdej prawie innćj kwestyi 
i grozi lada chwila rozbiciem sejmu. Potrzeba najzupełniej­
szej ziinnćj krwi, potrzeba wielkiego taktu politycznego po­
słów polskich, aby tak nierówną utrzymać walkę. Ale osta­
tecznie przeciąć trzeba będzie ten gordyjski węzeł. Czy 
ustępstwami chociaż naj dalćj posuniętemi okupić będzie mo­
żna dobrą wolę Rusinów, czy może lepićj nie osłabiać się kon- 
cesyami, które ostatecznie i tak na nic się nie przydadzą, oto 
jest dylema, które każdy z posłów postawić sobie winien. Ale 
raz jeszcze powiadam, że ostatecznie kwestya ruska czy w ten 
czy w ów sposób raz na zawsze stanowczo rozwiązana być 
musi.

Naliczyliśmy już 25 posiedzeń teraźniejszćj kadencyi sej­
mowej, a jeszcze komisye nie powykończały swoich sprawo­
zdań. W przyszłym dopiero miesiącu przyjdą na stół .najwa­
żniejsze kwestye, przyjdzie i kwestya ruska. Z gorączkową 
prawie niecierpliwością oczekujemy, chwili stanowczćj, która 
o przyszłych losach Galicyi zdecyduje. Tymczasem przesy­
łam wam te wstępne uwagi, aby Was potem wprowadzić in 
medias res obrad sejmowych. Na zakończenie wracam jesz­
cze do owych dwóch wniosków, które już przez sejm zawoto- 
wane i w prawa przemienione zostały.

1) Najprzód w kwestyi głodowćj zadecydował sejm aby 3 
miliony ii. w. a. z których 500,000 fl. z funduszów krajowych 
a 2 '/2 miliona pożyczką pokryte być mają, obrócić na zapo­
mogi włościan w okolicach najwięcćj dotkniętych tegorocznym 
nieurodzajem. Trzy miliony U. niewiele wprawdzie pomoże 
krociom mieszkańców, którzy na wiosnę prawie nic jeść nie 
będą mieli, ale sejm zrobił co mógł, aby pokazać swe współ­
czucie dla nędzy i obudzić litość dla nieszczęśliwych. Nadto 
domagać się będzie sejm u rządu o odpisanie podatków, albo 
przynajmniej ich obniżenie we wschodnich cyrkułach Galicyi

zrównaną biegłość młodziuchnćj artystki, czy ’tćż czarujący 
urok jćj postaci. Piękny ten wieczór zakończył prześliczną 
arietką z Rigoletta tenorzysta C a r r i o n, który z uprzejmą 
ochotą przybył na pierwsze wezwanie, aby wesprzeć dobro­
czynne zamiary pań naszych swym mistrzowskim talentem. — 
Otóż masz 1 afnusiu, rnnićj więcćj bilans wypadków przeszłego 
tygodnia ; nie trudno ci zatem będzie zrozumieć, czemu się list 
niniejszy tak mocno opóźnił. Wszyscy trzej jesteśmy 
w wyjątkowym ruchu i wyjątkowćm usposobieniu; kolega C. 
który ma łydki stalowe i płuca ze spiżu tańczy niemal co dobę 
nie wyjmując piątków i postów od północy do rana i śpi od 
rana do wieczora ; kolega E. chodzi całerni dniami po wizytach, 
a ponieważ ma zamiar, jak miarkuję, dezertować ze .szwa­
dronu rotmistrza Kalasantego, oglądał i ogląda, obliczał i obli­
cza, będąc tego zdania, co i Horacyusz, że nie trzeba się dać 
zwodzić cineri doloso. Kolega A. ten mi od czasu do czasu 
znika całkićm z oczu, a choć mi nic nie mówi, ręczyłbym, Pa- 
fnusiu, że bardzićj dysce hołduje, niż kierowćj damie. Wi­
dzisz więc, iż w takich konjunkturach trudno się zdobyć na 
epistołę. Już tam podobno cher ami du Nadwiślanin 
powiedział, że się podaję do dymisyi; bardzo mu wdzięczen je­
stem za jego troskliwość o mój spoczynek na stare lata, ale 
nie myślę jeszcze o przytułku wJHôtel des Invalides, choć 
ozasem mi wypâdnie wziąć urlop na dni kilka. Że zaś cher 
ami, który nas tak bardzo kocha, zrzeka się w swym nume­
rze z 26 stycznia odtąd satysfakcyi służenia za chiffon- 
nierkę, do której każdy wrzuca swoje niepotrzebne i pobru­
dzone papierki, cieszy mnie to w jego własnym interesie, bo 
tego rodzaju „liberalna gościnność“ nieszczególnie mo­
ralną była pisma jego zaletą. Jeślibyś Pafnusiu, chciał się 
przypadkiem nauczyć, jak się ludzi pod włos głaszcze, 
odczytaj sobie ów numerek, w którym nadwiślański Marek 
Antoniusz z olympijskich wyżyn nieomylności polityczućj 
rzuca wspaniałomyślnie na głowę skruszonego delikwenta 
Dziennika swoje: and the Dziennik is a honest 
mani

Bywaj zdrów 
Wojtuś.

Na Zawadach, 30 stycznia.
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2) Drugie prawo dotyczy Towarzystwa kredytowego. 
Przedmiot to zbyt obszerny i ważny, aby go tutaj wyczerpać, 
dla tego ograniczę się tylko na wzmiance, że w skutek pierwo­
tnej ustawy zasadniczej Towarzystwo kredytowe zostawało pod 
specyalną kontrolą sejmu i bez jego zezwolenia żadnych zmian 
w statutach swoich przedsiębrać nie mogło. Teraz sejm ob­
darował zupełną autonomią Towarzystwo kredytowe i proje­
ktowane w statutach reformy odesłał do rozstrzygnięcia ogól­
nego zgromadzenia członków tegoż Towarzystwa.

Lwów, 30 stycznia.
(T) Na wczorajszóm posiedzeniu sejmowćm pokazało się, 

że frakcya świętojurska traci z dniem każdym więcój podstawę 
swoją. Posłowie ruscy włościańscy wystąpili wczoraj jawnie 
przeciw księżom, którzy jak wiadomo w sejmie w imieniu ca­
łego narodu ruskiego przemawiają. Petycye liczne gmin ru­
skich zanoszących do sejmu skargi na księży ruskich, dopusz­
czających się różnych nadużyć, na konsystorz ruski, niedozwa- 
lający włościanom w szkołach ludowych uczyć się po polsku, 
na narzucanych przez konsystorz ruski nauczycieli, zwykle lu­
dzi głupich, złych i niemoralnych, wreszcie wniosek chłopa ru­
skiego Kowbasiuka, podpisany przez innych 15 włościańskich 
posłów ruskich, żądający, by sejm zasłonił lud wiejski przed 
zdzierstwein księży ruskich bo „dijut sia wełyki nadużytia roz- 
hladom pobyrania tak zwanoho jura stolae czerez świaszczen- 
nykiw“ (księży), słowem wszystko to świadczy, że frakcya 
świętojurska straciła dotychczasowy wpływ na powolnych im 
dotąd posłów włościańskich. Z widoczną radością objawianą 
oklaskami lub głośnym śmiechem, słuchali posłowie włościań­
scy czytane wczoraj a przeciw księżom ruskim wymierzone pe 
tycye i wnioski komisyi petycyjnćj, a niechęć ta Rusinów prze­
ciw owym dolychczasowym kierownikom zasługuje tćmbardzićj 
na uwagę, że do niedawna władza tych księży nad posłami ze 
stanu włościańskiego była nieograniczoną, a posłuszeństwo 
chłopów ślepe. Wstawali i siadali dotąd zawsze na dany przez 
ks. Pawlikowa lub Kuziemskiego znak, głosowali tak jak im 
nakazano, i dopiero na tajnćm z powodu zaniesionój przez wło­
ścian na ks. Nikorowicza skargi odbytćm posiedzeniu wyeman­
cypowali się posłowie włościańscy z pod władzy swych prze- 
wódzców i zostali na miejscach, pomimo, że ks. metropolita 
Litwinowicz z wszystkimi księżmi salą obrad opuścił. Zwrot 
ten nagły jest tóin dziwniejszy, że frakcya świętojurska uloko­
wała wszystkich posłów ruskich włościańskich bezpłatnie w se- 
minaryum ruskićm, i mając ich ciągle pod bokiem wpływa na 
nich bezustannie, a posłowie inni, właśnie dla tego, żeby 
ich niepodejrzywano o propagowanie tych włościan, wszel­
kich z nimi zaniechali stosunków i formalnie ich unikają, 
przekonani, że prawda w końcu wypłynie na wierzch i że naj­
ciemniejsi na tych fałszywych prorokach, którzy im dotąd 
przewodzili, poznają się. Jeżeli stosunek dzisiejszy potrwa 
dłużćj, jeżeli przytćm kwestya ternów załatwioną będzie i tym 
sposobem księża z pod wpływu i władzy konsystorzy i św. Jura 
wyemancypowani zostaną, zniknie z naszego horyzontu kwe­
stya ruska, do dziś tak straszna.

Dziś rozpoczęły się wreszcie po pięcioletniej przerwie na 
nowo walne zgromadzenia Towarzystwa gospodarczego, które 
dwa razy do roku odbywać się powinny, a które od roku 1861 
z powodu zakazu rządowego nie miały miejsca. Na pierw- 
szćm dzisiejszćm w sali radnój odbytem posiedzeniu czytano 
prawie same sprawozdania; mianowicie sprawozdanie komi­
tetu towarzystwa z czynności pięcioletnich odczytał pełniący 
obowiązki sekretarza p. Grelinger i sprawozdanie komisyi wy­
dawnictwa dzieł i pism dla ludu czytał referent komisyi hi­
storyk Henryk Szmitt. Czytania te zajęły spełna trzy go­
dziny tak, że do rozpraw nad wypracowanemi przez prowizo­
rycznego prezesa Kazimierza hr. Krasickiego, p. Jakubowicza 
i innych projektami reorganizacyi towarzystwawcale nie można 
było przystąpić, tćm mnićj do wyboru komisyi, któraby proje- 
kta te zbadać i Towarzystwu sprawę o nich zdać miała. 
Wybór komisyi tćj odbędzie się dopiero jutro, dziś wie­
czór zejdą się bowiem członkowie towarzystwa w sali 
towarzystwa muzycznego celem porozumienia się co do 
osób w skład tćj komisyi jak i w skład przyszłego 
komitetu wejść mających. Wybór prezesa Towarzystwa 
nastąpi zapewne dopiero na ostątnićm w czwartek od­
być się mającćm posiedzeniu, i padnie zapewne, o ile mógłem 
zbadać opinią członków, na hr. Krasickiego. W r. 1861 wy­
brało zgromadzenie prezesem swym posła Smolkę. Rząd 
tego wyboru niezatwierdził, dla tego pełnił dotąd funkcyą pre­
zesa hr. Krasicki. Projekta przedłożone zgromadzeniu względem 
reorganizacyi Towarzystwa, zmierzają, o ile mógłem pobieżnie 
przeglądnąwszy je wyrozumieć, po większćj części do jak naj­
większego zdecentralizowania Towarzystwa. Co do formy 
różnią się wnioskodawcy między sobą, główną jednak myślą 
projektów jest zamiar potworzenia po obwodach filii Towa­
rzystwa, któreby miały na mniejszy rozmiar dotychczasowy 
zakres działania komitetu lwowskiego i któreby na walne zgro­
madzenia do Lwowa tylko delegacye wysyłały. Główny kie­
runek pozostałby w komitecie lwowskim, lecz co do tego kie­
runku,’ co do zakresu działania komitetów filialnych, wreszcie 
zachodzą różnice zdań, które pogodzić ma być właśnie zada­
niem wybrać się mającćj komisyi. Na każden sposób jeżeli 
Towarzystwo to ma przynieść krajowi korzyść realną, jeżeli 
prace komitetu Towarzystwa nie mają być jałowe jak dotąd, 
jeżeli wreszcie nie ma się rozpaść Towarzystwo, którego stan 
finansowy jest w najopłakańszym stanie, bo z 960 rzeczywi­
stych członków, więtsza połowa od lat kilku należących się 
rocznych wkładek (po 15 zł. rocznie) niezapłaciła tak, że To­
warzystwo ma u swych członków blisko 20,000 zł. zaległości 
do żądania, potrzeba radykalnćj na odpowiednich wymogom 
kraju podstawach reorganizacy. Czy reorganizacya ta będzie 
mogła być w tych trzech dniach przeprowadzoną, zwłaszcza, 
w obec naszćj niepohamowanćj chętki do gadania długiego 
i szerokiego nad każdym najbłahszym przedmiotem, bardzo 
wątpią. Prawdopodobnie skończy się na tćm, że komisya, 
którćj projekta reorganizacyi do zbadania oddane zostaną, 
otrzyma polecenie zdania sprawy na następnćm w czerwcu od­

być się mającćm walnćm zgromadzeniu, i że wtedy dopiero 
projekt nowych statutów Towarzystwa będzie mógł być rzą­
dowi do zatwierdzenia przedłożony.

Wyprawiony wczoraj w salach Towarzystwa kurkowego 
bal na korzyść ochronek małych dzieci (creche) zostających 
pod opieką hrabiny Gołuchowskićj, wypadł gorzćj od wszys­
tkich balów tegorocznych. Towarzystwo złożone po najwię- 
kszćj części z osób należących do tak zwanćj „klasy wyższćj“ 
było nad wszelkie spodziewanie nieliczne. Mężczyźni z bar­
dzo małemi wyjątkami wystąpili we frakach, gdy przeciwnie 
na balach urządzanych dotąd przez Towarzystwo kurkowe 
przeważają bardzo znacznie stroje polskie.

7a dni parę przyjeżdża do Lwowa jedyny dziś obok Ziół­
kowskiego znakomity artysta dramatyczny z Warszawy p. 
Królikowski. Dyrekcya teatru lwowskiego zaangażowała go 
na 10 wystąpień gościnnych. Między innemi wystąpi on w roli 
Szajloka w szekspirowskim „Kupcu weneckim“, którego od 
czasu ustąpienia Smochowskiego ze sceny, widzieliśmy tylko 
w karykaturze.

Sprawę z wczoraj odbytego walnego zgromadzenia ka­
syna mieszczańskiego, które d. 29 listopada r z. otwarte zo­
stało, zdam wam w jednym z następnych listów, tu tylko nad­
mieniam, że zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie przez aklama- 
cyą mianować Floryana Ziemiałkowskiego w uznaniu jego za­
sług członkiem honorowym towarzystwa kasynowego i dodam 
jako kuryozum, że między innemi na zgromadzeniu wniesio- 
nemi propozycyami, postawił ktoś wniosek: by na przyszłość 
żaden dziennikarz nie mógł być [członkiem wydziału kasy­
nowego.

Nad granicą galicyjską tak od krajów zabranych jak i od 
Kongresówki koncentruje Rosya znaczną liczbę wojsk. Po­
wodu tćj koncentracyi domyśleć się trudno.

Berlin, 1 lutego.
SeS Jak można było przewidzieć, wszystkie gazety dziś 

na wstępie trudnią się znaczeniem uchwały owćj trybunału, 
o którćj przedwczoraj pisałem. Dużoby było w tćj materyi do 
powiedzenia, ograniczę się przecież na jednćj tylko uwadze. 
Jakiebądź prawo konstytucyjne postawia reprezentantów jako 
prawodawców i jako stróżów dochodów i wydatków państwa 
na równćj linii z władzami państwa najwyższemi. Z tego sta­
nowiska wypłynęła wszędzie samo przez się nieodpowiedzial­
ność tychże reprezentantów przed jakiemi bądź władzami 
w państwie. Korona jest nieodpowiedzialną, nienaruszalną; 
gdy zaś izby z nią razem najwyższe sprawują funkcye, należą 
się i im równouprawnienie i nienaruszalność. To jest jasne 
jak słońce i praktykuje się też wszędzie w państwach, które 
mają konstytucye. — Spodziewać się można, że rzecz ta 
w izbie II przyjdzie niezawodnie do roztrząśnięcia.

Sesya plenarna izby II zapowiedziana na sobotę. Przyjdą 
na nićj pod obrady dwa sprawozdania: komisyi o Lawenburg 
i komisyi handlu i procederów o nadanie nowego prawa pasz­
portowego, odpowiadającego czasowi. Dalćj zapowiedziane 
dwie interpelacye, p. Bonina (dawniejszego nacz. prezesa w W. 
Ks. Poznańskićm) względem przedłożenia izbie projektu do 
prawa o dostawach naturaliów dla wojska podczas pokoju i wy­
nagrodzeniu takowych, i p. Wachsmutha, który zapyta mini­
sterstwo, jak myśli wytłómaczyć rozporządzenie pewne prze­
zeń wydane, tyczące się cła od soli i wódki, publikowane pod­
czas trwania obecnego sejmu, a jednak dotąd sejmowi nie 
przedłożone, co wykracza przeciw § 63 konstytucyi.

Jak widzimy, wykroczeń tych tyle się mnoży, że nareszcie 
nie będzie już można nastarczyć wniosków i interpelacyi, ko­
niec zaś końcem tak bodajnie rzeczy niezadługo zajdą, że już 
tylko będzie można żądać re wizy i konstytucyi, skoro obe­
cna albo zawiera sprzeczne pod wielu względami paragrafy, 
albo niejasne, albo wreszcie choć jasne, ale zaciemnione przez 
inne, a w ogóle pokazuje się, że z nią trudno wyżyć izbom, 
a podobno i rządowi nie łatwo zawsze będzie.

Berlin, 1 lutego.
8-3 Koło polskie ukonstytuowało się wczoraj. Obecnych 

było 12 członków. Prezesem wybrany p. Dr. Libelt, wicepre­
zesem (nieobecny) członek izby panów Ignacy hr. Biliński. 
Sekretarzami p. sędzia Bolewski i (nieobecny) p. hr. Potulicki. 
Do komisyi parlamentarnćj wydelegowało Koło, jak zwykle, 
trzech członków. Nimi są pp. Libelt, Pilaski i Kantak. — Jak 
słychać, p. Cieszkowski przed końcem marca bodaj przybędzie 
na sejm, a w takim razie bardzo łatwo być może, że już sejmu 
nie zastanie. Jak już bowiem napomykałem, grawaminów tyle 
się mnoży, że nareszcie o wszystkie ważniejsze artykuły kon­
stytucyi przyjdzie do walki zaciętćj, na co zapewne rząd nie 
zechce zezwolić. Ze, między innemi, izba nie zamilknie w obec 
najświeższćj uchwały trybunału, jest rzeczą niezawodną. Już 
nawet wczoraj obradowała część lewicy nad redaktyą protestu 
czy rezolucyi, jaka wniesioną być ma w izbie przeciw onćj 
uchwale trybunału i miała w tym względzie znieść się z cen­
trum lewćm, które i z swojćj strony nad uchwałą w tym przed­
miocie obradowało. Jak słychać, porozumieć się miały obie 
te frakeye. Naszćm zdaniem, sprawa wolności mowy tak ogól­
nie wszystkich posłów dotyczy, że dziwić by się należało, gdyby 
nie jak najwięcćj zebrano podpisów pod ten protest. — Wkońcu 
wzmiankuję jeszcze o wniosku jednćj części frakcyi katolickićj, 
dotyczącym adresu do króla, do którego zarazem memoryał 
jest dołączony. P. Reichensperger — który jest pod memo- 
ryałem podpisany, chwyta się — według swego zdania — osta- 
tnićj możliwości, aby zapobiedz nieobliczonym skutkom, z co­
raz bardzićj rosnącego między rządem a izbą II przeciwień­
stwa wypłynąć mogącym. Wątpimy, czy izba na wniosek p. 
Reichenspergera się zgodzi, Za wątpimy dla tego, że wszelkie 
od izby wychodzące przedstawienia, choćby były i najmędrzćj 
pomyślane, nie znajdą ucha, skoro ta izba uchodzi za będącą 
w stanie otwartćj wojny przeciw rządowi. W ogóle zanosi się 
na żwawe, dobitne a może i namiętne posiedzenia.

PRUSY.
Berlin, 2 lutego. W edle BórsenZtg. wczoraj s 

ctwo postępowe postanowiło jednomyślnie zaprotestowa 
ciw uchwale trybunału najwyższego z dnia 29 z. m. ¿ff > 
stu dziewięciu członków lewego centrum przystąpiło 
stanowienia tego.

Sądowe kroki przeciwko łp. Twestenowi już rozUj 
zgodnie z uchwałą trybunału najwyższego. a

Znany poeta niemiecki Fryderyk Riickert umaj 
dniami w Wejmarze.
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fita:Telegramy.

Carogrod, 27 stycznia. W Damaszku wybuchli 
ruchy. Rząd wysyła eskadrę parowców do wybrzeż Syty

Ateny, 27 stycznia. Przy wyborze na marszałk 
kandydat rządowy otrzymał większość głosów. ¡i5—1

Smyrna, 27 stycznia. Spokojność w Libanie (za 
przywrócona. U z

Londyn, 1 lutego. Reuters-Office ogłasza najw 
jący telegram z Point de Galie z dnia 27 zm: W

Wedle doniesień z Shanghai z dnia 9 stycznia wCPlćj 
północnych znów zjawiają się powstańcy; oddział tychże 
enfrei pobił wojska cesarskie.

Z Japonii donoszą, że p. Harr Parker przybył do 1 
hamy. W kraju wielkie panuje oburzenie z powodu feoda 
kierunku rządu.

Madryt, 1 lutego. Zapewniają, iż deputowani kat» 
scy żądać będą wystósowania listów upoważniających koi 
zdobywać pod banderą hiszpańską statki chilijskie.

Florencya, 1 lutego. Senat większością71 głosów©ro: 
ciwko 23 przyjął projekt do prawa, dotyczącego przenie r izb 
zarządu skarbowego do banku.

sierp-

P a ry ż, 2 lutego. Dzisiejszy Monitor przypomina“[OWO

wne przepisy dotyczące jawności posiedzeń senatu i ciała poł 
wodawczego. Gdyby zaś, dodaje, prasa uchybić miała pik, 
som tym, dopuszczając się wykroczeń, które zawsze wywo (cna
silne zaczepki godności i wolności władz publicznych, ?1011 il.21
czas rząd będzie zmuszonym odwołać się do praw, zapea^. 9 
nych sobie konstytucyę. Poz

Petersburg,2 lutego. Jouriyil deSt.Petersbi 
nie wchodząc w szczegóły zajścia pomiędzy Ojcem ś. 
Meyendorffem, oświadcza, iż zupełnie bezzasadną jest, 
podana przez niektóre dzienniki, jakoby Austrya i Fra 
podjęły się usunąć wpływ, jaki wypadek ten na stosunki deki 
syi do Rzymu wywrzeć może, oraz jakoby Rosya w tym w “cz 
dzie wezwała pośrednictwa Prus. Usług podobnych z 
strony nie ofiarowano ani przyjęto. «S

Had
dzif

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Wą

Poznań, 3 lutego. Wczoraj wieczorem odbyła się w salj, 
łacuDziałyóskich prelekcya Jks. Prusinowskiego, którćj|ai 
miotem byłirozbiór i wyjaśnienie stanowiska i praw pry mason 
skich. Autor przedstawiwszy ogólny stosunek kościoła do pas 
w Polsce i znaczenie oraz władzę rozległą metropolii gnieźnieńla 
przeszedł następnie do określeniu stanowiska politycznego prysł 
w obec korony i w obec narodu, wykazując cytacyami pojedyńiii 
faktów całą ważność i powagę prymasowskiej władzy, oraz wpłyń 
władza ta na losy kraju i postanowienia monarchów wyroi 
W końcu przedstawił autor żywy obraz ceremoniału przy wys 
waniu prymasa będącego w użyciu, i wyszczególnił wszystkie l( 
dotyczące tytułowania, stósunku względem dworu i naneyusza, 
skiego, dalej otoczenia i etykiety, i w ogóle wszystkiego, co par 
nem lub przepisanem było dla zachowania zewnętrznego blasku 
masowskiej godności. Szanowny prelegent przytaczał kilkaki« 
ustępy z Orzechowskiego, którego styl i jędrną wymowę w wys 
stopniu sobie przyswoił.

— Ostatnie numera 26 i 27 Ostdeutsche Ztg skonfisb 
zostały, z powodu, jak wieść niesie, zamieszczonych uwag redl 
o znanem orzeczeniu berlińskiego trybunału, co do odpowiedział 
posłów.

a 606
Wiadomości handlowe, przemysłowe itd.

Kurs telegraficzny giełdy berllńskićf.
Dnia 3 lutego.

PowFtrze: pogodne 
Zyto: stali
luty............................  46*/,
na wiosnę.................  46%
maj-czerwiec. ..........  47’/,

Owies: r,a wiosnę.... 26 
Okowita: stałe
luty-marzec.......... ... 14%
kwiecień maj.....

z d. 2

46%
467,
47’/,
26

H’,4
10

01ÓJ ! luty................... 5%,
kwiecień-maj............ 56/„

Wypowiedz, żyta....... 20ÓÓ|
Wypowiedz okowity 30000j!|, 
Kurs wal.: stałe 
N. pozn. 4°/, list. zast. 92 i •
Amerykany................ 71% | ’
Polskie pap. pie........  775 810/ '/>■

Giełda poznańska, 3 lutego.
Pozn. 4% nowe listy zast. 91%, Pozn. listy rent. 92%, W;

polsk. 77% pł. Udział komandyt. w Tow. akcyjnćm Bniński, 1 roi;ibę,powski, Plater i Sp. 97.
Żyto: luty 42’/,—42, luty-marz. 42’/,—42, marz.-kw.

’/„ na dostawę wiosenną 43, kw.-maj 44’/,. maj-czerw. 451 tac 
płac. Okowita: (z beczką) na luty 13%„ marz. i3%—13’%»
14, maj 14%, czerw. 14%, lip. 14% tal. pl.

Giełda berlińska, 1 lutego. ,,
Z powodu niższych kursów Paryżu z jednej, a zniechęceni» 1 n 

wołanego wewnętrznemi sprawami politycznemi z drugiej strony l" 
na giełdzie w nowym miesiącu słaby i chwiejący się. Akcye 
niektóre spadły; papierów pruskich mało w obiegu; prawie wszi'. 
akcye bankowe, papiery polskie i rosyjskie wyżej płacono.

Walory pruskie: Dobrow. poż. pstwa (4’/, %) lOo% P! . 
pstwa z r. 1859 (5 °/0) 104'/, pł., Obi. pstwa (3%) 88% pł., Poż-P 
prem. z r 1855 (3'/,) 123 pł.

List, zast.: Zach.-prusk. (3%) 80’/, pł., dto (4%) 88 
dto <4’/,) 96'/, plac, Pozn. nowe. (4%) 92 plac. Listy rent» 1 
(4%) 92% pł., Prusk. (4%) 93% pł. ..

Kurs gotowkl 1 pap. pion.: Frdr. prus. 113%, pł, ldr.1 L 
pł., suwereny 6.24 pł., nap. 5.12% pł., półimp. 5.17 płac.." 
1.11% pł., Zagr. banknoty 99% pł., Ros. bankn. 78 pł. — 
konto bankowe. 7. ..

Ziemiopłody, okowita itd : Przymrozek ustał, a olój rzćP t 
stracił w cenie; żyto niepokupne i staniało; owiesęi okowita trzy®* 
w dobrćj cenie; pszenica mnićj pokupna.

Pszenica: 2)00 funt, w miejscu 46—75 tal., zwycz. p»-, 
przed, żółta palska 69'/,, żółta szląska 67'/,—69'/, tal. płac.

G1 
f i

2000 funt, w miejscu 47%—48'/,, na stycz. 46%—46%, na'
wiosenną 46%-47, maj-czerw. 48, czerw?-lip. 49, lip.-sierp. 49'/<|46

Dod ałek.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 2?
Niedziela, dnia 4 lutego 1866.

paźdź.

%64 tal. płac. Rzep zimowy: 1.5—125 tal. płac. Rzepik zi- 
offy: 105—115, latowy: 95—105 ta1. Siemię lniane: 70- 80 

Sd. Olej rzep! o wy: . 100 funt. w miejscu 15’% żąd., na luty, luty- 
iiis. i marz.-kw. !5%, kw.-maj 15,3/,4, maj-czerw. 15%, tal, plac. 
Mej lniany: 100 funt, w miejscu bez beczki 13% tal, żąd. Oko­
wita: 8000% (Trallos) w miejscu bez beczki 14%4, na luty i luty- 
marz. 15’ „ kwiec.-maj 15”,24, maj-czer. 14’.8, czerw.-lip. 15’%4, lip.-

/ił
Cen; mięsa:

Giełda wrocławska, 1 lutego.
Koniczyna czerwona: nie pokupna, zwycz. 14—15, śred.

l5—przednia 16—16'/,, najprzedninjsza 163 4—17',„ biała: nie

Kna, zw. 13’%—15, śred. 15%—16"/,, przed. 17%— )9'%—21 tal.
yto: 20/0% staniało; zak. 2000 cent., na luty 43’%—%, luty- 

iarz. 43'%—'%, kwiec.-maj 44—443% płac., maj-czerw. 45 tal. żąd. 
jjzenica: na luty 59 tal. pł. Jęczmień: 39 tal. żąd. Owies: 
¡¡Juty 37’/,, kwiec.-maj 39 tal. żądl Rzep: na luty 142'/, tal. żąd. 
jlćj rzepiowy: nie pokupny, w miejscu 15% żąd., na luty 15%

Sprzedaż dobrowolna.
Król, sąd pawiatowy w Poznaniu,

Plac przy ulicy Półwiejskiej, należący do 
miny ewangielickiej, kościoła św. Krzyża, 
¡lądujący część nieruchomości cmentarza 

[,Ryhakach pod nr 125, ma w sposób 
liojaki, całkiem, jako też w trzech poje- 

1 jicżycb parcelach po 59 stóp szerokości, 
irt sprzedanym w terminie na dzień 2 

i jarca >r. przedpołudniem o godz. litej 
e (izbie właściwej sądowej pod warunkami, 

logącemi być przejrzanemi w naszem bió- 
ze I, celem zabudowania, w drodze do- 

*1 rowolnej subbastacyi.
a Południowa parcela zawiera 37 kw. prę-

Łw środku leżąca 47 kw. pręt , a pół- 
a 5.0’.% kw. pręt.

nerwsza parcela oszacowana jest na 1693 
tjl, 22 sgr. 6 fen., druga na 2156 tal. 18 
8 nr. 9 fen., a trzecia na 2342 tal.

’Poznań, 16 stycznia 1866. [599].
,j Król, t’ą.d powiatowy.

Wydział drugi.

Obwieszczenie, 
h W konkursie nad majątkiem dzierżawcy 
Aleksandra Warnko w Żabiczynie w.v- 
- uczony jest nowy termin celem uznania 
. »tensyi Abrahama Stein w Rogoźnie w ilo- 
z :i 200 tal. na dzień 19. lutego r. b przed

Hadein o godzinie 12 yrżed komisarzem 
dzią powiatowym "Aossig.

1 Wągrowiec, d. 20. stycznia 1866 r.
Król. Sąd powiatowy. (599

Zgodnie z obwieszczeniem naszem zwo-
Ba ijąceni walne zebranie członków Towaiiz 
j | auk. Pomocy imienia K Marcinkowskiego 
ótj dzień 8. lutego r. b. uwiadomiamy 
pi ¡auowne Komitety tegoż Towarzystwa, że 
eńla ich Członków przeznaczone są, o ile 
yn|;’rczą zarezerwowane w kościele far

Sławki stojące w głównej nawie ko 
ta. pad filarami, na poprzek tychże, 
wi; bliskości wielkiego ołtarza, (Gil) 

ij! Poznań, dnia 1. Lutego ¡SG6 r.
3 ilyrekcya Towarzystwa Pomocy Nauk, 

Imienia Karola Karcinkowskiego
>ot -—
ta W Towarzystwie Przemysłowem 
ihidzie w poniedziałek, 5 hm. o godzinie 
'is wieczorem prelekoya, na którą szano

nych członków z familią zaprasza 
to Dyrekeya. (615)
■ j Przyszłe Zebranie powiatowe w Sre-

1« Towarzystwa rolniczo-przemysło- 
ego 1. Bfiaroa r b.

- 606) Dyrekeya

Walne Zebranie Towarzystwa Prze- 
Jslowego odbędzie się w niedzielę, dnia 
lutego o godzinie 7 wieczorem, na które 
»nownych człznków zaprasza

Dyrekeya. /527)

pł., luty-marz. 15% ż., kw.-maj 15% pł., maj-czer. 15%, ząd., wrz.-
tal. płac. Okowita: mniej pokupna, w miejscu 13‘,

luty i luty-marz. 13%, kw.-maj 13!
Ña ta

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

tal. płac, 
¡'gu: piękna 

sgr. 
77-82 
74 77 
55—5G 
42—44 
29—30 
62-66

śred.
sgr.
74
71

41
28
59

pośled.
sgr.

GO— GG| 
60—CG

36-
25-
5G-

Rzep: 301—290—275 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik zimowy: 292—280—2G0 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik latowy: 240—230—216 sgr. za 150 funt, brutto.
Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Tralles, 1 lutego, 

13’/, tal. płac
31 stycznia. Sprzedaż wełny wynosi w styczniu około 5200 

cent wszystkich gatunków, z których największa część była rosyjskiej, 
węgierskiej i polskiej a mała część poznańskiej i szląskiej. Ceny po­
dawane przez krajowych fabrykantów sukna i przez saskie, turyng- 
skie przędzalnie, równały się cenom z grudnia r. z.

Izba handlowa 
komisya sprawozdań o wełnie.

Giełda szczecińska, 1 lutego.
Pszenica: nie pokupna w miejscu 85 funt, żółta 65—70 tal.,

nieco wyrosła 48—62 tal., 83—85 funt, żółta na dostawę wiosenną 
71—70% pł., maj-czer. 72 płac, i żąd., czer.-Hp. 72%, lip.-sierp. 74 
tal. pł. Zyto: tanieje, 2000 funt, w miejscu 47—49, luty-marz 46% 
—’,, na dostawę wiosenną 48, maj-czer. 49, czer.-lip. 49%, lip.-sierp. 
50 tal. płac. Jęczmień: w miejscu 70 funt, szląski 35 ¡1, na do­
stawę wiosenną, 40%, bogumiński 72 funt, nie wyrosły 45’% tal pł. 
Owies: 47—50 funt., na dostawę wiosenną 29’% tal. plac ' Groch: 
w miejscu 48—51, na dostawę wiosenną na paszę 50’% tal. ż. Olej 
rzepiowy:-nie pokupny, w miejscu 15’% żąd., na luty 15%-’% pł., 
kw.-maj 15% żąd. % pł., wrześ.-paź. 13% żąd. % tal. pł. Okowita: 
nie pokupna, w miejscu bez beczki 14’%, luty-marz. 14, na dostawę 
wiosenną 14'/l2, maj-czerw. 14’%, czerw.-lip. 15% tal pł. Wyp. 300 
węcpli pszenicy, 100 węcpli żyta, 500 cent, oleju rzep.

Giełda warśzawaka, 31 stycznia.
List, zastaw. ICO, 83’% pł., — Oblig. skarb, (rs. 100) 84’% żąd.,

Akcye kol. żel. warsz.-wied. — ż., — Akc. kol. żel. warsz.-bydg, 
68% pł., — Nowa poż. ross 1864 prem. (5%) 113% pł. — Listy likw. 
(4%) 79% żąd.

Redaktor odpowiedzialny Teodor Żyohlińsiii w J'ozninU.

Akcye Spółki Bnińskl, Chłapowski, 
Plater i Sp. są do nabycia pod korzystne- 
mi warunkami. Adres wskaże Eksp. Dzień. 
Poznańskiego. (.503)

Urzędnik gospodarczy, teoretycznie i 
przez dłuższą praktykę w swym zawodzie 
wykształcony, mogący wiarogodnenii pole­
ceniami swą zdatność i moralność stwier­
dzić, do zarządu dóbr Ruszkowa pod Sko­
kami, od św. Jana rb. miejsce mieć może. 
_______________ 1549) ______ _______

Agronom, kawaler, wolny od wojskowo­
ści z wyższem agronomicznem wykształce­
niem, poszukuje od ś. Jana r. b. odpowie­
dniej posady w majątku większym w cha­
rakterze zawiadowcy. Bliższe szczegóły 
na listy - frankowane T. K. Z. poste re­
stante. Środa. (594).

Posiadłość, 3 0 kroków od bramy po­
znańskiej odległą, obejmującą dobrze upra­
wiony ogrćd, piękny sa t, budynki gospo­
darcze i do pomieszkania, zamierza ktoś 
sprzedać. Bliższe; wiadomości udzieli ku­
piec ffl. Ciszewski w Poznaniu przy ul. 
Strzeleckiej No. 22. (475:.

Dnia 12 lutego 18G6 r. odbędzie 
się zakończenie kursu tańca z popi­
sem, na któren zaprasza

Kornel zczepaiiski, 
Chełmno. baietnik. (583).

Maszyna do białej bieli;-ny
stoi na sprzedaż u

"W. Roranfeiewicza,
[614] ul. Szeroka No. 3.

Skład płótna i bielizny M, J. Kamieńskiego
Piać Wilhelmowski Nr. 12.

poleca w znacznym doborze, po cenach jak najtańszych, w towarze wy­
borowym, płótna szląskie, saskie i bilefeldskie, chustki do nosa płócienne i ba­
tystowe, białe i kolorowe, stolowiznę ciągnioną i. deptaną, ręczniki, 
gotowe feoszułe, kaftaniki jedwabne, wełniane i bawełniane, szkarpe- 
tiki, oraz najprzedniejszą wodę kolońską , watę wełnianą i materace 
z trawy morskiej. “ (603).

przyul.Podgnćj Nr. 15
niedaleko koścoła .| 

kalwińskiego.
i łańcuszków szanownej publiczności poręczając dawną rze-

przyul PodgórnćjNo.
niedaleko kościoła 

kąlwińs kiego.
zegarków

“0. JJawczyńsKi1
poleca skład 
teluość.

Reparatury każdego rodzaju wykonują się starannie, 
rancyą.

na czas i pod gwa- 
(586).

SSiSSSSiäbää
Agronom doskonały w swoim fa­

chu, zaopatrzony dostatecznie w za­
soby materyalne, życzy sobie od 1 
kwietnia lub też ś. Jana r. b za- 
dzierżawić jakie większe probostwo.

WWJJXX. Proboszczy reflektują­
cych na niniejszą odezwę, uprasza o 
wiadomość poste restante N; N. w 
Hliętzychodzie (Birnbaum). |56C)

U Koeniga
jego są komisie:

Gdańsku wyszły i w

Kwiaty więzienia
przez

Tomickiego.
Cena 1 tal

Porządny kelner znajdzie dobre miejsce 
od 1. Marca r. b. w Hotelu dn Hord w 
Poznaniu. (567)

Kościelny, znający dokładnie obowiązki 
swoje, znajdzie natychmiast miejsce przy 
kościele farnym w Koźminie. Docbod. ro 
czne wynoszą około 100 tal. Zgłosić się 
można osobiście albo listownie, z dołączę 
niem świadectw.

(G07) X. Zawadzki.

X. s
Wydanie ozdobne.

Można je nabyć przez wszystkie księ­
garnie, albo wprost z Gdańska, do czego 
tak nazwane „Post Anweisungen“ najdogo­
dniejszą są drogą. (5?3)

Ogłoszenie
prenumeraty na nową książkę do śpie­

wu i do modlenia:

StaDiicniunc futro!
W niedzielę dnia 28, b. m. zamienio­
no na balu we Wrześni futro szopy 
z ciemnym suknem, na szopy zielon- 
kowatem suknem poszyte. Proszę za­
tem właściciela tychże zielonych szo­
pów, aby raczył takowe w hotelu Pa- 
przyckiego odebrać a moje tamże 
odesłać. (543)

Zygmunt Kurowski 
z Witakowic.

Najnowsze obszywki do sukien i palototów, ró­
wnież znaczny wybór siatek, spiniek, b»*ll!(h‘ilHX. Jiiia- 
liycłi garniturów kłunisow, francuskich i wiedeńskich 
flagowanych rękawiczek poleca

IB. mli>d zy
(602%___ przy ulicy Nowej No. 4.

A i aehiiw rolnicze.
•S. G. Garrat przy ulicy Tauenzienstrasse 6b 

posiada 
adln

..... we W.ocł win ma
szczyt donieść panom właścicielom dóbr, że posiada w żapaśie rólnieze 
cliiuy, jako to : machiny do obracania, radia, machiny do rozdzielania mierzwy, 
na porę wiosenną; jakoteż lokomobile i machiny do młócenia mam w Szląsku i Po­
znaniu, które też wydzierżawiam. Upraszani panów właścicieli dóbr, którzy jeszcze 
mają zboże do młócenia , luli inne jakie roboty dla lokomobili, jako to: rznięcie 
drzewa, robienie cegły, aby się do mnie zgłosili, a ja w takim razie bardzo łagodne 
postawię warunki. (58 i).

Walne ; zebranie Towarzystwa naukowej 
fmocy imienia Karola Marcinkowskiego. 

|| ;1 powiatu międzyrzeckiego, odbędzie się 
1 Międzyrzeczu w oberży p. Schillera dnia 

i lutego rb. o godzinie 11 przed południem,
11 które wszystkich członków, jako też 
jtących pczystąpić do tegoż Towarzy- 
,a usilnie zaprasza

Komitet powiatu. (589).

S> Walne zebranie Towarzystwa rolniczego
> fiatów poznańskiego i szamctulskiego 

pędzie się w Poznaniu w Bazarze w 
4“ ja 7 lutego r. b. o godzinie 11 przed

ibfradnieni.
Głównym przedmiotem obrad będzie wy-
" nowych 4 członków dyrekcyi w miej-

, występujących z przyczyny wyboru 
¡m*1 na członków zarządu Towarzystwa cen- 
1>T,i n g? gospodarczego.

licznego zebrania uprasza
Dyrekeya. (555’izji

Posiadłość składająca się z dwóch do 
mów mieszkalnych i zabudowań podwórzo 
wycb położona przy Rynku w miasteczku 
powiatowem Oborniki nad Wartą, jest 
z wolnej ręki do sprzedania; posiadłość ta 
bardzo jest stósowna do założenia oberży 
Mi.jący chęć kupić mogą się zgłosić listami 
frankowanemi poste restante pod lit. L P. 
w Obornikach. (559)

Dobrze opłacający się handel towa 
rówmodnyoh i białych, przy jednej z najbar­
dziej ożywionych ulic w Poznaniu, ma być 
sprzedany pod barczo dogodnemi warun­
kami. (317)

Mający zamiar kupna zecbcą się zgłosić 
pod znakiem A. B. w ekspeuycyi niniej­
szego dziennika.

Elegancki (nowy) powóz ze szybami 
na cztery osoby, ma być sprzedany przy 
ulicy Półwiejskiej No. 5. (431),

di modlitewna na 
cały rok,

do rabożeństwa kościelnego i do­
mowego.

Za zezwoleniem wysokiej wiadzy 
duchownej wydana nakładem Ii. Pro- 
cliaski w Cieszynie.

Książka powyższa obejmując na 1080 
str. w 8 oprócz 450 najstaranniej ze­
branych i przejrzanych pieśni nabo­
żnych, nabożeństwa na każdy dzień 
i na wszystkie święta całego roku, 
rozmyślania, krótkie życit^rysy świę­
tych, jest i 00 obrazkami ozdobiona. 
Druk czysty i nawet dla podeszłych 
w wieku wyraźny. Cena nadzwy­
czaj tania. Egzemplarz na białym 
papierze 26 Sgr., oprawione w pra­
sowaną skórkę 1 tal. 7% sgr. — z zło- 
conemi brzegami 1 tal 15 srg.

Egzemplarz na listowym grubym 
papierze 1 tal. 6 sgr., oprawiony w 
prasowaną skórkę z złoconemi brze­
gami 1 tal. 25 sgr.

Podpisana księgarnia otrzymała głó­
wny skład tej książki dla W. Ks. Po­
znańskiego i chętnie dostarcza egzem­
plarze do przejrzenia, gdzie się więk­
szego rozszerzenia tej książki spo­
dziewać można. Prospekt i rejestr 
rozsyłają się gratis i franco.

Księgarnia j. Priebatseha 
(597). w Ostrowie.

We fabryce mej wyrobów z tntteffn ktttnienim są znowu w zapasie: 
koryta hu koni, bydła i trzody, rury na mostki

polne, rynny do wody, ilisy kolorowe na posadzki, 
wazony rozmaite, tudzież do wodotrysków, do świę­
conej w ody, chrzcielnice, figury św iętych, Dożę męhi, 
nagrobki, figury mythołogiezne rolnictwo, rybołów­
stwo, pszezeinietwo itd. pi-zedstawi»jąee, również me- 
daitiouy itd. [457]. A. Krzyżanowski.

Donoszę niniejszem Wielmożnym Panom ’W łaścicielom, iż w pracowni mojej 
wyrobów hruszezow'yeh nie tylko wszystkie do tego fachu należące wy­
roby jak najrzetelniej wykonywam, lecz podejmuję się także urządzenia

Wodociągów i wodotrysków.
Kilkoletnie doświadczenia nabyte w kraju i zagranicą pozwalają mi wszelkim 

żądaniom przy ich najkorzystniejszych warunkach zadosyć uczynić.

St. Offierski,
_ mosiężnik, Wielkie Garbary No. 13.

Niniejszem donosimy jaknajuprzejmiej, że otworzymy na dniuń^lutego przy 
ul. Fryderykówskiój So. 30 w domu pana Fłlehne poboczne bióro

zakładu wodociągów i ogrzewania wodą
a zamówienia do wykonania podobnych urządzeń już od dziś przyjmujemy.

Bliższe wiadomości przez cyrkularze. “
[552________________ Gnmger & Hjail z Berlina.

Fabryka wodociągów i przyborów do oświetlania 
gazem.

Niniejszem donoszę uprzejmie, że z mą, fabryką towarów metalo­
wych połączyłem fabrykę wodociągów i przyborów do oświetlania gazem.

Dostateczne wiadomości, jakich nabrałem za granicą, dzielni i do­
świadczeni robotnicy, od lat 13 praktykowana i ścisła rzetelności dostate­
czne zasoby pozwalają mi dać gwarancyą tak co do trwałości roboty, jak co 
do cen, które każdą konkurencyą wytrzymać mogą. Prospekta udzielają 
się gratis, d zamówienia wykonują się prędko i na czas. (608)

Handel papieru J. JaroczyńskiegO Rynek 73. Wjlficlni KrOHlhol 73.n.irn 1 -i n 4- ii, /-* r, -.-.7  2 z.1 ł--i z\ .-[Tm-li ....o,. ..1. łł. X. " V- . Ä-Ä-poleca swe listowe papiery, mianowicie angielskie, oraz wszelkie przybory rysunkowe, 
piśmienne i biórowe. Albumy gustowne po zniżonych cenach. Karty wizy­
towe w jak najkrótszym czasie. (60').

reprezentant Towarzystwu t li. Fhristoile i Spółki w Paryżu 
i Karlsruhe.

Sluntiane kapelusze!
óorą się bardzo czysto i modernizują. Najgustownięjsze modele 

w zapasie na okaz a modniarki otrzymują rabat.
F. STEUDiNGA .

Farbiernia sztuczna i francuzka pralnia przy ul. Wilhelmowski ej 8, naprz. hot. Mylipsa.
los»
''I* Ü61)
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Wyprzedaż sadowa. I

Znaczny skład (unarón modnych. należący do massy 
konkursowej Szymona Łasclia zawierający)

jedmnbne, wełniane i pótnefniane 
materye na suknie, baryżone, 9afe- 
Iowę i atłasowe suknie, płaszczyki 
damskie, kabaciki, mantyle, szale 
{tony shawls), chustki obcasy, weł­
niane koszule, a ksa m ity itd.

ma być w dnie powszednie przed południem od godziny 9 aż do 5 po połu­
dniu w lokalu handlowym w Rynku No. 57 po cenach tanich wyprzedanym,

Ludwik Manheimer,
(549). sądowy zawiadowca massy.

Aukcya.
dnia 7 lutego, przed połu-

edąws ' ' ’
W środę

dniem od 9 godziny sprzedawać będę w lo-. . 
kału aukcyjnym przy fflagazynowćj u\.\flZtŚ 
No. 1: sofv, stoły, lniane i adamaszkowi'

Pociągiem przy­
wieszonym otrzymam 

drugą przesyłkę

zowe, rozmaite ubiory, kaftaniki, surgu 
duty 1 paletoty. sprzęty domowe i go- 
spodaroze; a o 12 godzinie żelazną sza­
fę do pieniędzy, dobry jeszcze brzozowy 
fortepian, półkrytyi całkiem kryty pojazd 
publicznie przez licytacyą za natychmia 
stówą zapłatę.

Itychlewski,
(609'. kr. komisarz aukcyjny.

Godne uwagi dla cierpiących na nogi.
świeżą nadselkę balowych 

sukien

red.yskóWy nowych 
kartofli i szparagów.

A. Cichowicz,
przy ul. Berlińskiej No. 13, naprz. 

kr. dyrekt. policyi. <09'2)-

odebrał

W Wrześni
u* dnia 7 lutego r. h, I

przedstawi towarzystwo ama 
w połączeniu z kwartetem

,,Łobzowian‘‘h»<
na korzyść ubogich na sali p,) 1 “
cliiMklego. Ksze

Biletów po 15 sgr. dostać A 
w handlu pana T. Rakowski; 118
przy kasie

Zacnemu Obywatelstwu i szanownej publiczności donoszę dziś uprzejmie, że 
tylko krótki czas tu zabawię. Z najlepsz m skutkiem wedle własnej, uznanej i nie­
omylnej metody leczę nagniotki, guzy, wrośnięto paznogcie, brodawki i:d. bez wy- 
rzynania aż do k.wi, zupełnie i bez boleści Szczególniej polecam łaskawemu 
uwzględnieniu: maść, która zagaja zastarzałe wrzody i najniebezpieczniejsze rany 
w bardzo krótkim czasie. Maść tę udzielam bezpłatnie, wynagrodzenie przyjmuję 
tylko za opakowanie. Maść na odziębliznę, któiój bez trudności użyć można, uśmie­
rza przykre świerzbienie; opuchnięcie pochodzące z odziębienia wyciąga zupełnie 
i ból uśmierz i bardzo prędko. Kreosotin I, cerata-do zupełnego i nieomylnego 
uleczenia guzów, zwłaszcza jeźii choroba połączona jest z ustrzałem lub zaognie­
niem kości.

Kreowotln II, cerata na nagniotki uśmierza napewue boleść pocho­
dzącą z nagniotków, rozmiękcza twarde gruczołki nie naruszywszy ciał:. Do tych 
dołączam przepisy użycia, a na żądanie przesyłani zamiejscowym pocztą.

Polecenia dali mi znakomici urzędnicy medyczni, jako to: dr Graefe radze 
medycyny i profesor uniwersytetu, kawaler orderu orła czerwonego 4 klasy w Ber­
linie, dr Salbach radzca sanitarny w Bydgoszczy, dr Suttinger tadzca medycyny 
w Poznaniu, Haveost«in wyższy radze» konsystorski we Frankfurcie nad i. drą. 
Świadectwa polecające najpoważniejszych dzienników niemieckich okazać mogę. 
Zamówienia do opatrywania nagniotków poza mem mieszkaniem przyjmuje codziennie 
w godzinach od 9—1 i od 2—7. ' (588)

Ludwika Oelsnera wdowa
lekarka nóg w Wrocławiu przy ul. Fryderykowskićj Nr. 21 ni I pi,, trze

(598) li. Żiipański.
W tutejszym zakładzie wyrobów 

lnianych można jak uajkorzystnićj wy­
mienić wszelkie gatunki przędzy, na 
płótno cienkie lub grube, drelich, mie­
chy, ręczniki i t. p.

Poznań w styczniu 1866.
Władysław Simon.

(272) Ślósarska ul. 5.
Nowe i doskonałe

Pianina,

Świeżo ubite sarny i zające są na 
sprzedaż przy ulicy Wilhelmowskiej 16.

Dla cierpiących na nogi
podaję do wiadomości, że od soboty 3go 
lntego, tutaj kilka dni w Myliusa hotelu 
drezdeńskim zabawię i przyjmować liędę 
chorych od iO do 5 godziny. Leczenie na 
sposób już ustalony i bez boleści wszelkich 
chorób nóg, znane jest publiczności dosta­
tecznie; ja zaś upraszam uprzejmie, żeby 
mię nie wziąść za. jakiego podróżującego 
operatora, z którymi nie mam żadnej sty­
czności. Lekarka nóg

Etisa Ke-ssler,

Teatr miejski w Poziią
W sobotę 3. i w poniedziałek 5 

przedstawienia towarzystwa arabst
W niedzielę 4, lutego setne przej 

nic opery „Don Juan* Mozarta,; 
urodziny.

Wc Wtorek na ogólno żądanie po, 
nie Don Juana. Pani Roll-Mayerłś 
źni swój wyjazd o jedeii ilzień. h

J. Keller,

[602] z Berlina.

-ÎP

■0
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Dra Fr. Lampego elixir roślinny
ze zakładu lekarskiego w GosLr

posiada jedyny skład główny L. F. Meyer
król, pruski i ces. rosyjski nadworny dostawiacz,

4®. przy ulicy FrytierykowsŁlój 4®.
Zakład lekarski w Gosi ar wywołał już tyle swoją roślinną 

metodą leczenia zadziwiających skutków w różnych i ciężkich chorobach, że szanowna 
publiczność może przyjąć powyżej wymieniony elixir roślinny z takićm zaufa­
niem, jakie się dobrej przeszło dwudziestoletniej sławie zakładu należy. Osoby, po­
siadające bardzo wysokie dostojeństwa, jako to: Jej kr. Mość królowa 
hanowerska, Jéj ces. Mość księżna fionstantowa ro­
syjska,, Jaśnie Oświecony książę Sołms, zawdzięczają temu
zakładowi bardzo pomyślne skutki, a wiele innych dostojnych pacyentów, których 
cierpienia lekarze mający pewagę za nieułeczone uznali, przyszli w nim 
znowu do zupełnego zdrowia.

Dla wygody szanownej publiczności urządzono wszędzie składy. Główny skład
dla Wielkiego Księslwn Poznańskiego posiada w Poznaniu

Dr. Mankiewicz, w nadwornej aptece,

za których dobroć i trwałość niżej podpi­
sany jako znawca ręczy, mogą być zawsze 
po cenach fabrycznych sprzedane w mym 
handlu muzykaliów w Poznaniu przy ul. 
Półwiejskiej No. 7, na pierwszem piętrze

(?. Ed. Fathe.
[605] kompozytor i nauczyciel muzyki.

Pigułki z roślinI». Canvisi,
aptekarza - chemisty, ucznia szkoły 
wyższej w Paryżu, przy placu Tryum­

falnej Bramy a o. 10.
— VÎPt* Niemaszża-\.W’tGiZ

(^adusta no i) łń
Po raz setny będzie na scenie 1 [ U 

przedstawioną opera Don Juan w nie „jo 
kutego. Nigdy ku temu pora stósor 
nie była jak teraz właśnie, gdy takIS , 
zjechało się do Poznania wys.polskiei 1$“ 
telstwo, którego znawstwóizam i łom ITH1 
sztuki dramatycznej powszechnie je m 
Z drugiej też strony dyrekeya tuti .1 1 
teatru dawno tak nie była zdol . 
przedstawienia w sposób godny i 0) lisń 
dni tego arcydzieła sztuki, nieśmiej a p 
Mozarta w dzień jego urodzin tj. 4 luti 
jak teraz, gdy tak utalentowani goście ¡1 
dtł jej w pomoc.

Członkowie teatru i zacni jego 
wystąpią w następujących rolach: [ja

Pan deCąrrion Jako Octavio:¡¡1S 
Roli Meierhofer jako Wonna Anna
na Tipka: jako Kerl ona: pan 2S[

a na prowincyi ; w ÿlle, BI. Cr. Ascii ;
w Bydgoszczy, Karol Eeistikow.

Ostrowie, Herm. Kutsche;
(5G1).

a r&auítii -O

!'.iłtSScharkł>ßftar-ndcrJihlr ‘À» 1ÎA- htB<S'ivo(fc'r?R).t

a Pastyle na wszel- 
» kie choroby pier­

siowe, na uleczenie 
całkowite chorób pier­
siowych, jakiemi są: ka­
tar, kaszel, dycbawi-

cznoŚć, ściśnifnier piersi itd,. .pic ma-faic skuteczniejszego i lepszego, jak Pâte Pe­
ctorale przez aptekarza George W Epinal. Lekarstwo to sprzedaje sic we wszy­
stkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu tylko w cukierni i fabrjce karmelków 
ii czekolady . A. Szpingiera,

(4655) naprzeciw zegarn pocztowego.

¿rcyskuteczßy lekarski środek dla eieipjących.
« Szczęśliwe skutki, które wywołałoużywanie leczącego piwa słodowego Hoffa, 

tak u słabowitych jak u chorych, nie należado przypadkowości, lecz uzasadnione są 
fabrykatem samym, który z obliczenia lekarskiego tylko z takich części sie składa, 
iż jedynie te a inne skutki osiągnąć się mogą, Objaśnić sobie przeto można owe 
ciągle sprawozdania o pokrzepieniu nadwątlonych sił, o dobroizynnych skutkach w ró 
żnych chorobach i cierpieniach. Następny liśt WPana generalnego superintendents 
Dr. Leutz w Blankenbtrgu donosi, że pewna niewiasta, używała tego napoju z. nad­
zwyczajnie szczęśliwym skutkiem. List ten podajemy tu z wielką radością, lecz już 
niejako nowość, gdyż tysiące innych podobnych podawaliśmy rezultatów.

Blankenburg nad H., 1. Listopada 1865, 
„Pani professorowa Henryka Kesselring, użyła leczącego piwa słodowego Hoffa 

ze skutkiem tak bardzo pomyślnym, iż uczuwa się po jego użyciu, będąc dawniej bar­
dzo słabowitą; znacznie wzmocnioną na siłach. Zakupiwszy już poprzednio po kilka 
razy ze składu pana Fiącherą tego medikamentu, prosi jeszcze o nową przesyłkę itd.“ 

Generalny superintendent Dr. C. Leulz.
Ze zakładu naukowego'i wychowawczego pana Henryka Fiato w Boitzenburg 

w Meklenbnrgii otrzymał pad Jan Hoff nadworny dostawiacz przy ulicy Nowej Wil- 
■ helrpowakićj -Nr. 1 w Berlinie następne pismo z dnia 27go Września 1865: „Pan ze- 

. chcesz łaskawie nii nadesłać pewną ilość pański; go uzdrawiającego piwa słodowego 
.gdyż o ile poznać'mogłem opo j omaga bardzo do odzyskania zdrowia moim dwom 
Snobym synkom.“ Henryk linio.

Nakoniec dołączamy sprawozdanie zakonnicy św. Franciszka we Flensburgu 
nadesłane ,nąni pod datą 27 października 1865, w którem wyraża się: „że piwo słodowe 
Hoffa podane chorym w tamecznym szpitalu, wywołało arcyskuteczne i zadziwiające

'Skład główny w Poznaniu u li COC i Messner, Rynek 19 
skład uboczny u ll. liietza ul. Wilhelmowska 26. (596)

Płyn uzdrawiający 
tions-Eluld wypalazku Pana 
Karóla Simon, /weterynarza-iiy-
drópaty w Wiedniu, sprzedaję-----
pakę czyli 12 ll. (treści) na 48 
kw. za 6 tal, = 1 , paki czjii

. 6 fi. na 24 kw. za 3 tai.---- - '/4
paki czyli o ii,, na 12 kw. pó t- 
tal. —— w komisie BI. A, H«. 
■nieiiNlti, Skład płócien i bie­
lizny, plac Wilhelmowshi 12.

(237)

Radykalne leczenie
zastarzałych! chorób,
jako to: chorób żołądka, wątrób^, 
poczynających się suchot płuco- 
wych, darcia w kościach, hemoroi­
dów, liszajów, wrzodów na nogach, 
kołtuna, cierpień syfllicznycb,. polu- 
cyi, tępego słuchu itp. według 201e- 
tniego doświadczenia nawet przez li­
stową ; orespcndencyą.

Do udzielenia rady osobiście 'jestem 
każdej niedzieli, w poniedziałek i 
wtorek w Swiecin (w Kynku) w’ do-, 
mu gotów. Locweiistein, 
(595) lekarz homeopatyczny w śWieciu.
_______ _ . SttB&SKfiflEaaB

Souchong herbata
mocna i smaczna, i nie jest wzburzająca 
funt po 8, O i 10 zip.
COKj, by wyborna i tęga funt 1 tal.,

FeCCO, ¿U20 z kwiaton funt 18, 16 
80 złtp, poleca główny skład herbaty

ohińskićj
«/. A’.

(473)
Piotrowski,

w Poznaniu.

BortSeaux.
Wina czerwonego albo białego:

beczkę po 674 tal. i taniej , butelkę od 1 
tal. do 4 tal. 18 sgr,; tudzież wina hisz­
pańskiego, likiem, okowity i oliwy na­
być można.— Zamówienia po francusku 
pisane wprost przesłać pod adresemB. Bay 
58 route de St. Medard ą, Bordeaux, a po 
polsku pisane pod adrtsęm: Bo B. Bay w 
Poznaniu, w biórze Dziennika. (67)

NB. Te wina z .Bordeaux są zupełnie 
czyste; można ich używać: do mszy ś.

W Dom. Jaskółki jest trzcina na 
sprzedaż. Oferty przyjmuje Dom. filie' 

id Kremem, -*dzychód pod Śremem,
Dom. Chorynia po 

we kartofle eylłuisski

(454)
Ścianem ma zdro- 

na sprzedaż.

Sprzedaż swy z Mßgli 
kamiennych.

Dnia 6 lutego rb. przed południem o 
godzinie 10 sprzetikne będą w biórze tu­
tejszej gazowni. 8500 centnarów 
fcmoiy z -nęgli kamienny cli w
drodze licytacyi. Interesentom do woli
p. zostawiemy brać pyzyteni. udział.

Warunki w biórźe1 garówni przejrzane
być mogą. '/ 

..................... ■ -Poznań, dnia ¡80 stycznia 1S66. (58(
Dyrekoya zakładu gazowego.

Bardzo doskonała woda;do 
wywabiania piam

pochodzących z tłuszczu, żywicy, wosku, 
kwasów itd. ze wszystkich materyi pbleca 
flakonik po 5 sgr.

(598) . Elsnera apteka.
Świeże,/tłuste liainburg- 

skie bydlinki i wędzone
WęgOlZe otrzymał i poleca [581J.

Jakób Jpiff l,
przy alei nr. 9 ńaprz. Myliusa hoteju.

PURGATIVES ' —

de GAL VÍA, de PAKIS

dnego. lekar­
stwa, które- 
łiy w prakty­
ce medycz­
nej sprowa­
dziło tak zu­
pełną prze­
mianę jak 

Pigułki 
ozyszoząoe 
krew i prze­
czyszcza­
jące, pana 
Cauvin. Naj­
znakomitsi 

lekarze uży­
wają ich dziś

i przepisują swym chorym, wspierając ich 
na zasadzie następujących uwag:

1) Pigułki te są czysto z roślin przygo­
towane.

2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku.
3) Bardzo skuteczne •; działanie ich nie 

wystawia na żadne niebezpieczeństwo, 
wydzielają z ciała wszelkie zepsute 
humory.

4) Działają wprost na obieg krwi w tę­
tnicach, przywracając i odnawiając 
krew zupełnie. '

5 Lekarze, którzy rozbioru chemicznego 
tych Pigułek dokonali wprzód, zanim 
je swym chorym przepisali, jednozgo- 
duie oświadczają, że

Pigułki czyszczące brew i przeczysz 
czające,

|i. <ias6vhi.
są najlepszem. lekarstwem tego rodzaju aż 
do dziś źńańem. Po tak licznych świade­
ctwach, ktoby mógł wątpić o ich dobrym 
skutku ?

Dostać można w aptece Elsnera w 
Poznaniu. Pół pudełka tj. 30 pigułtk ko­
sztuje 16 sgr.; c.Te pudełko tj. 60 pigułek 
kosztuje 28 sgr. (210).

Suffolk; ogier „Prioce“,
wychowany przez pana Tomasza Crisp, w 
Anglii (z Depper i Old Cąptain, dziadka 
„i lince“) stoi u mnie do stanowienia nawet 
obcych klaczy. Cena stanowienia 6 tal. a 
stróżowi 7'/2 sgr. Również Sliortltorn 
stadnik Lord Palmerston, (o 
jego pochodzeniu zobacz : deutsches Heerd- 
buch Nr. 44 na stronie 16), Cena poga­
niania 3 tal. a 5 sgr. stróżowi. 

Bogdanowo,. pod Obornikami.

(-176. N. M. Witt
Bal Towarzystwa Przemysłowego

odbędzie się już w wtorek, dnia 6 
lutego, nic zaś 12, na sali Bazarowej. 
Początek o godzinie ósmej. Biletów do­
stać można u kursora Towarzystwa i u 

ana Suiukcwsklogo, przy ul. Jezuickiej 
10. . (585)

pa:
Nó,

Aa sali w
W poniedziałek, 5 lutego
/2 wieczorem, odbędzie się

Koncert
Henryka tSe Alma

król. nadw. wirtuoza, 
przy łaskawej pomocy królewskiej nadwor­
nej śpiewaczki w operze pani

41 oll»A4 ey erliofer
ze Stuttgardu. Prógram wedle dawniejsze­
go ogłoszenia.

Filety: na krzesła numerowane po 1 tal. 
i ha miejsca do stania po 15 sgr., są zło­
żone w nadworym składzie muzykaliów 
Ed. Botego i K. Ilocka. (587).

Bazarze.
1866 o godz.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merżhacha w Po...awu, T

radi jako Elvlra. Tak doskonal10W 
powyższe zapewne nigdy w tutejszji Czy 
trze nie były obsadzone, a- może i 1 [p 
szłości nie będą; trudno bowiem 
dziś przypuszczać, ażeby trzech 
wielkim talentem gości, jak p. de C 
p. Roll-Meierbófer i . panna Tipka : itij 
cześnie do Poznania znowu przybyi tćl 
tak doskonałe przedstawienie mogt r 
uskutecznić, któreby tutejszemu te' 
nietylko nadało urok nadzwyczajny,:z®. 
i w rocznikach teatru ku wiecznej p lić 
zapisanem być mogło. Na świetne n s 
stawienie tej sztuki tym bardziej licz r( 
leży, że tutejszej primadonny, powsz- 
lubionćj panny Conradi, znakomii1. 
lent obiecuje doskonale odśpiewani 1JSZ 
Elviry. Tak samo znani są publit w 
z niepospolitego talentu pp. Schoen, 
tinger i Borkowski, z tych pierwszy . 
Leporella, drugi Don Juana a trzeci 
tura występować będą. Arcydzieło >0C 
Juan jest to opera, która nie wyinaiyą
sceny zbyt bogato przybranej,
licznie obsadzonego, a tak przyjęci! , 
przez goszczących tutaj właśnie śpiei, 
wystarczy, że szanowna publiczność sk 
trzejszćm przedstawieniu zupełnie I ye 
zadowolniona. Wedle zapewnienia 
riona rola Octavia należy nie tylko 
jego ulubionych, lecz posiada w nil 
wyższą mechaniczną wprawę,, gdyż [ sk 
kakroć śpiewał obydwie wielkie arye 
Juana w Londynie i Paryżu na w 
koncertach, czyniąc za.d,óść. usilnym 
bom publiczności. Również pani Mi0, 
erhófer po pierwszy raz tu sposobność an 
będzie wystąpić w jéj . właściwym za,;er 
śpiewaczki dramatycznćj. Donnę Am .. 
wiem taż śpiewaczka artystycznie 1 v 
przedstawiała, którą, wedle przedłóż:T 
nam sprawozdań berlińskiego teatru, 
razy podczas swego gościnnego tamp 
ną królewskiej scenie z powszechne,u 
dowolnieńiem odśpiewała. Znane zdo 1 u 
artystycznie panny Typki obiecują 6 
mo doskonałe wykonanie roli Elviry. hy 

A tak poczytujemy tó sobie za oí ne 
zek, zwrócić uwagę publiczności nas 
najznakomitsze przedstawienie podcz: , 
bytu tutaj pana Carriona, które z p> 
niechybhego wyjazdu pani Roll-Mej'« 
fer jnż powtórzoném być nie możi 
ukończeniu opery z powodu wzmiau 
néj uroczystości wykonają na cześć 
'kartą wszyscy członkowie tutejszego 
tru gustownie urządzoną owacyą, któ S 
podniesienia tąj uroczystości tym 
się przyczyni. (

d(

Cyrk Blennowi
n Hiidcbraiidn latonyiu to

Dziś w niedzielę 4. lutego 1866 dy] 
tnie przedstawienia pożegnalne p'1 
ód 4 — 6; drugie od 7—9. Pierws 
zniżonych cenach dla dzieci.- krzesła 
I. miejs e 3 srg., II. miejsce 2 srg 
miejsce l'/2 sgr.

Odjeżdżając z Poznania składami 
stkim zwolennikom i przyjaciołom Z; 
lostronnie okazaną nam przychylno^ 
szczersze podziękowanie.
Dyrekeya i członkowie to warzy-

Dziś Wieprzowe nogi Sty 3 
No. 4. Buro.

Irhanow«.
, Donoszę szanownej publiczni 
jako urządziłem i na nowo wyres: 
rowałem salą. Jutro, w nledZl 
na kolący a zrazy z kapustą; P0 
taniec. — Sala także zamówioną 
może na bale lub inne zabawy-
(591) A. U ężtfS
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